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Anglia nie wierzy w zapewnienia pokojowe Hitlera

Pokójmii b# zagrożony
jedynie przez „Trzeua" Riesze

Na granicy
Tragedia uchodźców z

francuskie]
Katalonii w Pirenejach

Prasa angielska pisze obszernie powietrzu. T ym czasem  zaś A nglia  
o wtorkowej debacie zagranicznej nie m oże osłabić wVsj ^  m ają . 
*  Izbie Gmin oraz o zagadnieniu cych na celu uzupe.meme uk 
ograniczenia zbrojeń. „ D a ily  T e le ,  systemie obronnym, 
g rap h " p isze, że ponowne p rzys tą - je, -1*
Pienie do rozmów w sprawie roz^
brojenia winno być bardzo starań. 
P;e przygotowane, aby uniknąć 
niepowodzenia ostatniej konferen. 
CH rozbrojeniowej, przy czym at* 
’’’osfera dla tych rozmów winna 
być o wiele korzystniejsza, niż 0 - 
becnie. Gdy przyjdzie na to odpo­
wiedni czas, Anglia gotowa jest w 
tej mierze współpracować, lecz 
Współpraca ta winna być oparta na 
Pewności odnośnie bezpieczeństwa 
W . Brytanii na lądzie, morzu ł w 

 .........

Za wzorem
hitlerowców
Donoszą z Kłajpedy, że w szko­

łach z językiem wykładowym nie­
mieckim wprowadzono osta'nio 
*j>aukę o rasie, wykładaną według 
^wia.opoglądu narodowo -  „socja­
listycznego".

Pismo doda* 
że wojna grozi tylko z jednej 

strony i
JAK DŁUGO KANCLERZ HITLER  
PRAGNIE PO KO JU -N IE  BĘDZIE 

WOJNY.

„Times", omawiając oświadcze­
nie premiera Chamberlaina, iż Mus 
solini skłania się do idei jakościo­
wego ograniczenia zbrojeń, pisze, 
że Rząd brytyjski nie odrzuci w tej 
sprawie żadnych sugestyj, które 
mogłyby doprowadzić do jej po­
myślnego załatwienia. Mimo to — 
pisze „Times" — W . Brytania nie 
może osłabić swego obecnego wieł 
kiego w stłku , mającego na celu 
pogotowie na wypadek wszelkiej 
ewentualności. W , Brytania uczy­
niła już swego czasu eksperyment 
rozbrojeniowy, lecz nikt nie po­
szedł za jej przykładem i obecnie 
musi mieć zbrojenia odpowiednie 
do zbrojeń jej ewentualnych prze­
ciwników Celem wzmocnienia fun­
damentów pokoju W . Brytania go­
towa jest rozpatrzyć wszystkie

Dwa kongresy
Robotniczy sport i turystyka

Na Śląsku (w Cieszynie I na Za- 
*'u) rozpoczynają się dwa waż- 

U* kongresy robotnicze: turystycz- 
y i  ogólno-sportowy. Obrady zo- 

fteną uzupełnione uroczystymi A* 
ademiamj 1 zawodami. 
SERDECZNIE W ITA M Y NA. 

C ftC H  TURYSTÓW  i SPORTOW  
° W j  życzymy największego po- 
°dzen.'a obradom! Ogromnie s;f  
eszymy z tego, że nasz sport ro­

ln ic z y  rozwija się pomyślnie, że 
*^ arn*a coraz to nowe grupy robo- 
nicze; że coraz to inne gałęzie 
P ^ u  przenikają do środowiska 

r°b°fniczego. Ostatnio narty i ka­
jaki zyskują coraz bardziej prawo 

ywatelstwa w środowiskach pro 
l !  ackIch- Z prawdziwą przy- 
J^noścją CZytamy Nr. I  ilustrowa­

n o  kwratalnika R. T . T . „Na oto. 
*^ne  szlaki".

Zn 0,n‘ianiy wielkie HIGIENICZNE  
je ż e n ie  sportu robotniczego.

Szak robotnik, pracujący nieraz 
p° tl *'emią, w zaduchu, przy pie- 
Cach, wśród kurzu ltd., najbardziej 
Potrzebuje odpoczynku, ruchu, po­
wietrza. Pomijamy znaczenie spor- 

I turystyki, jako ROZRYWKI, 
•ako milej zabawy. Albowiem są to 
f le c2y zbyt znane.

Ale turystyka podnosi KULTU­
RĘ. uczy kochać przyrodę, piękno 
krajobrazu. Ale dobrze zorganizo­
wany sport moralnie US ZLACIIET  
NlA czowieka, ucząc go lojalno. 
^°I I  solidarności w wysiłku zesio- 
ł°wym. Ale sport wzmacnia tę TĘ. 
żYZNĘ CIAŁA, tę sprawność fizy. 
Czną, która robotnikowi aż nadto 
jest potrzebna w trudnych walkach 
o lepszą przyszłość dla ludu pracu­

jącego i PolskL
A poza tym sport i  turystyka 

zjednywują dla naszej organizacji, 
dla naszej Ideologii, dla naszej wal 
ki te grupy I te jednostki, które (na 
razie!) mniej s'ę interesują proble­
mami Ideologicznymi. W  szeregach 
naszych sportowych organizacyj 
prowadzona jest wydajna praca 
kulturalna. I w ten sposób organi­
zacja sportowa staje się jednym 
z warsztatów kultury robotniczej.

MŁODZIEŻ, tak droga naszemu 
obozowi, młodzież robotnicza, sta­
je w szeregach naszego sportu. I w 
ten sposób sport staje się drogą do 
Socjalizmu.

Coraz żywsze zainteresowanie 
się sportem I turystyką w obozie 
proletariackim jest ważnym I po­
myślnym objawem. Jest objawem 
ROSNĄCEJ KULTURY. W  daw­
nych czasach nieograniczonego 
wyzysku robotnik ciemny, niezor- 
ganizowany, szedł do —  szynku— 
Dziś coraz częściej, fizycznie spra. 
wny, moralnie zdrowy, ideologicz­
nie uświadomiony —• s’ęga po 
SŁOŃCE, PO PIĘKNO, PO KUL­
TURĘ!

Rośnie armia robotników - spor­
towców. Rosną szereg’, mnożą się 
gatunki „broni", podnosi się po­
ziom wyćwiczenia. A obok robot­
nika staje je"o towarzyszka, RO­
BOTNICA -  SPORTSMENKA. Co­
raz więcej klubów I drużyn, cora2 
więcej obozów, coraz więcej za­
wodów!

W ITA M Y OBA ZJAZDY! Do- 
brego śn’e«u na zawodach nar­
ciarskich! POWODZENIA!

K.C.

sporne s p ra w y  w  szczerych rozmo­
w ach , lecz Rząd b ry ty js k i nie m ógł 
by zacząć tych ro zm ó w  pod g ro ź ­
bą użycia  s iły".

Demonstracje w
na rzecz Hiszpanii Republikańskiej

Wczoraj wieczorem szereg le­
wicowych organizacyj, jako to 
„Stowarzyszenie pacyfistycznej 
młodzieży brytyjskiej" I „Londyń­
ska rada pomocy dla Hiszpanii" 
zorganizowały manifestację na 
rzecz Hiszpanii! republik. Tłum, 
złożony z kilku tysięcy osób, prze­
szedł przez główne ulice ze śpie-

Z pogranicza Francji I republiki, na: Mężczyźni udali się do m. 
Andorra donoszą, iż północna a r - . Puigcerda, zaś kobiety 1 dzieci wy 
mia gen Franco zbFża się do Soo wieziono do Francji, lecz natarcie 
d" Urgcl, która to tn'e‘scowość wojsk gen. Franco w kierunku m. 
zna‘dtT‘8 s"ę jeszcze w rękach Berga grozi odcięciem drogi od- 

1 wojsk republikańskich. Cywilna lu- wrotu oraz komunikacji kolejowej 
| dność mias'.a zos a’a ewakuowa- pomiędzy Seo de Urgel a m. Ri-

TB»(TI"** f fol.
W  Bourg Madame przekroczyło 

granicę francuską około 3 tys. ko­
biet, dzieci i rannych żołnierzy. 
Uchodźców ewakuowano w głąb 
Francji. Niektórzy uchodźcy usi­
łują. przekroczyć granicę republiki 
Andorra, lecz wysokie góry i silne 
opady śnieżne drogę tę niemal u- 
niemożliwiają.

Havas donosi z pogranicza kata- 
lońsldego, Iż na granicy w porów-

wem „Międzynarodówki", demon­
strował przed parlamentem i sie­
dzibą Rządu. Część demonstran­
tów usiłowała wtargnąć do parla­
mentu. Po półgodzinnej demon- 
sbacji przed parlamentem tlumlnar.iu z dniem wczorajszym dało 
skierował się do Piccadilly Circus, się zauważyć pewne uspokojenie 
gdzie policja rozproszyła demon- sytuacji. W e wtorek znajdowało 
strantów. j się na granicy 50 tys. uchodźców,

Walka angielskich bezrobotnych
s t r a j k ó w

Nowy rodzai

W  walce z Rządem p. Chamber 
laina o prawo do życia, angielscy 
bezrobotni zastosowali nowe, dość 
oryginalne, metody strajków oku­
pacyjnych. Strajki polegają na tym, 
że bezrobotni kładą s:ę na najru­
chliwszych ulicach miast i szosach 
tamując albo uniemożliwiając zu­
pełnie ruch. Nie pozwalają się on 
usunąć dopóki Rząd lub nie miej­
scowe gminy nie zapewnią Im za-

okugityjnycli
jllków zimowych. Policja Interwe­
niuje I siłą usuwa bezrobotnych. 
Na tym tle dochodzi jednak do 0 - 
jtrych starć 1 demonstracyj. Rząd 
nawet zarządził w kilku wypadkach 
aresztowania, ale sądy odniosły się 
krytycznie do tych posunięć I kaza 
;-y r Yolnłć aresztowanych, wzywa­
jąc ich do zaniechania tych metod 
walki. Na naszych zdjęciach o- 
jrazki z walk bezrobotnych!

POLICJA USUWA SIŁĄ BEZRO­
BOTNYCH OKUPUJĄCYCH 

DROGI.

&

śk.

BEZROBOTNI OKUPUJĄ JEDEN Z NAJRUCHLIWSZYCH PUNKTÓW LONDYNU.

wczoraj zaś jedynie 10 tys., reszta 
powróciła do m. Figueras I róż­
nych miejscowości w prowincji 
Gerone. Wśród uchodźców, znaj­
dujących się w obszarze La Jun- 
c;ucra, panuje względny porządek, 
żywność dla tych uchodźców jest 
dostarczana z Francji. Granicę 
przekraczają jedynie kobiety, dzie 
cl i ranni.

frzetia

M e tk a '1
w Związku Sowieckim

W  poniedziałek ogłoszone zo­
stały tak zwane tezy o trzecim  
5-ciolctnim planie gospodarczym 
Sowietów, opracowane przez pre­
miera ZSSR Mołotowa. Z ogloszo 
nych m ateriałów można pośred­
nio wywnioskować o niedostate­
cznych wynikach 11-ej p iatiletH . 
Jako argument podano akcją ele­
mentów opozycyjnych.

Mołotow zapowiada zwiększe­
nie produkcji przemysłowej do 
roku 1942 conajmniej o 100 i i  
tw ierdzi, że wartość produkcji 
przemysłowej, która w  roku 1937 
wynosiła 95V-z m iliardów rubli, 
w 1942 roku wyniesie 187 m iliar-  
dów rubli.

Wśród ważniejszych projek­
tów trzeciego planu pięciole*nie- 

| go wymienia Mołotow rozbudową 
przemysłu wojennego zwłaszcza 
chemicznego, utworzenie znacz­
nych rezerw paliwa, węgla » naf­
ty, rozbudowę przemysłu nafto­
wego na Uralu,

II
turystyczne

Wczoraj w sali aktowej mini- 
sterium propagandy w Berlinie 
przeds.awiciele Wioch, Niemiec i 
Japonii podpisali protokół o atwo 
rżeniu „międzynarodowego kole­
żeństwa turystycznego". Organi­
zacja ta ma na celu popieranie tu- 
ryzmu pomiędzy państwami-sy- 
gnatariuszami. Inne kraje rów­
nież mogą przystąpić do tej orga­
nizacji.

Po straszliwej
katastrofie

w Chile
Rząd chilijski przedłożył kongre­

sowi szereg projektów ustaw w 
związku ze spustoszeniami, doko­
nanymi przez trzęsienie ziemi 24 
s;ycznia. M. in. złożono następu­
jące projekty: zaciągnięcia pożycz­
ki wewnętrznej w sumie 2 miliar­
dów pezów, z czego pół miliarda 
przeznaczone jest na odbudowę 
zrujnowanych osiedli ludzkich. Na­
stępnie zwiększony zos anie poda 
tek gruntowy, podatek od spad­
ków i darowizn, opiaty patentowe 
oraz taryfa telegraficzna.



Sir. 2

Wielka debata zagraniczna w angielskie] Izbie Gmin
Mowa Chamberlaina

Chim«e;1a!n o rozmowacń 
Rrymik.ch

LONDYN, 31.1 (PAT). — Przed 
-rozpoczęciem debaty w sprawie sy 
tuacji w Hiszpanii, premier Cham­
berlain z ożył izbie obszerne wy­
jaśnienie o rozmowach, odby ych 
'w Kzymie.

Aczkolwiek nie możemy stwier­
dzić, mówił premieT, że we wszy­
stkich sprawach osiągnęliśmy po* 
-rozumienie, to jednak osiągnęliśmy 
nasz cel, ponieważ po zakończeniu 
rozmów, każda ze stron miała o 
wiele jaśniejszy pogląd na stano­
wisko drugiej. Rozmowy nasze by­
ły całkowicie nieobowiązujące i 
miały charakter eksploracyjny. Pra 
gnę udzielić izbie nas ępujących 
wrażeń ogólnych. Przede wszyst­
kim Mussolini wyraźnie podkreślił, 
źe polityka Wioch jest polityką po­
koju i że chętnie użyje swego wply 
wu na rzecz pokoju. Nasi gospoda­
rze stwierdzili również wyraźnie, 
że oś Berlin - Rzym Jest is to tn m  
czynnikiem włoskiej polityki zagra 
nicznej, ałe że nie oznacza to, iż 
byłoby niemożliwym dla Włoch 
mleć najbardziej przyjazne stosun­
ki z W. Brytanią i innymi mocar­
stwami.

Co się tyczy Morza śródziem­
nego, Mursolini wyraził zadowolę 
nie z postanowień układu wlosko- 
ar.gielskiego i z naciskiem powtó­
rzył, iż Wtochy zamierzają lojalnie 
wypełniać swoje zobowiązania z ty 
tulu tego  układu.

Nie ukrywaliśmy naszego żaht, 
źe stosunki Włoch z Francją uległy 
ostatnio pogorszeniu. Jasnym stało 
się dla nas w toku dalszych roz­
mów, że wielką przeszkodą pomię­
dzy Francją ł Włochami jest spra­
wa hiszpańska i że dopóki wojna 
la nie skończy się, żadne rokowa­
nia między tymi dwoma krajami 
nie mają szans powodzenia. Rów­
nocześnie Jednak Mussolini zapew­
nił, ie  konflikt hiszpański zostanie 
zlikwidowany i że Wiochy w Hisz­
panii nie mają żadnych ambicyj te­
rytorialnych.

Co słf tyczy gwarancji dla Cze­
chosłowacji, Mussolini oznajmił, że

.. idzie gotów jest przyjąć za -1 
iaóę gwarancji granic Czechosło­
wacji przeciwko niesprowokowa- 
nej agresji, ale — jego zdaniem — 
naieży najpierw zala.wić trzy spra 
wy, a mianowicie: sprawę wewnę­
trznej konstytucji Czechosłowacji, 
sprawę ustanowienia neutralności 
Czechos owacji oraz sprawę osta- 
ecznego wykreślenia granic cze­

chosłowackich.
Na temat rozbrojenia odbyliśmy 

rozmowę, > której wynika ó, że 
Mussolini sprzyja przys ąpieniu do 
tej sprawy najpierw na drodze ja­
kościowych ograniczeń. Uzgodnili 
śmy, te pozostaniemy co do dalsze 
go rozwoju tej sprawy we wzajem 
nym kontakcie.

Co się tyczy zagadnienia żydów 
skiego. Mussolini uważa sprawę tę 
za międzynarodową, której żadne 
państwo w swoim własnym zakre­
sie rozwiązać nie może i która mu 
si być trak owana na szerokiej pła 
szczytnie".

O swej wizycie u Ojca święte­
go Chamberlain oświadczył: „W i­
zyta ta byia zaszczytnym wyróżnię 
niem i przyjemnie nam było usły­
szeć z ust Jego świątobliwości po­
dziw i sympatię, jakie żywi On dla 
króla i królowej oraz dla narodów 
imperium brytyjskiego.

Chamberlain nie chciał 
zwołać Izby Gmin

LONDYN, 31.1 (PAT.). Izba 
gmin wznowiła we wtorek obrady 
po przerwie świątecznej, przystę­
pując od razu do wielkiej debaty 
w sprawie Hiszpanii j związanych 
z tą wojną domową reperkusji mię 
dzynarodowych. Ze strony prze. 
wódcy opozycji posła tow. Attlee 
dwukrotnie czynione były próby, 
by skłonić szefa rządu do zwoła 
n:a Izby na sesję nadzwyczajną. 
Premier Chamberlain dwukrotnie 
odmówił żądaniom szefa opozycji, 
ale przy drugiej próbie zapropono 
wał, aby wobec traktowania tej 
sprawy przez opozycję jako tak 
nagłej, pierwszy dzień wznowio­
nej sesji poświęcony został deba­
cie w sprawie hiszpańskiej. Cham

berlain w Imieniu rządu zarepliko 
wał na znane oskarżenie Labour 
Party.

Nie pom agać Hlsztunii 
Oiamberla.il (lite pomóc 

uchoJźcom
Co się tyczy Hiszpanii, oświad­

czył premier, to poseł A-t.ee do­
tknął dwóch stron tego konfl ktu. 
Jedną * nich było zagadnienie o- 
gólnej polityki, co do której oczy. 
wiście trudno jest nam s ę  zgodzić 
ale co do drugiej strony, którą 
bym nazwał stroną humanitarną 
nłe ma różnic pomiędzy posłem

szej pomocy, gotowi będziemy dać 
więcej.

Premier poinformował Izbę, ża 
rząd francu'ki Hzgodnll z rządem 
hiszpańskim wyznaczenie niedale­
ko granicy obszaru, gdzie uchodź 
cy mogl by być koncentrowani |  o 
ile uda się uzyskać od rządu hisz­
pańskiego zapewnienie, że obszar 
fen nie będzie użyty dla celów woj 
akowych, to możliwe będzie rów - 
nież uzyskanie zapewnienia od 
gen. Franco, że obszar ten nie bę­
dzie atakowany.

Ponadto do Figueras udaje się 
przedstawiciel komisji międzyna­
rodowej, aby nakłonić rząd repu­
blikański da zgody na utwórzęnłe

Attlee a mną. Premier wspomniał strefy bezpieczeństwa dla kobiet, 
w tym miejscu o cierpieniach u- j  dzieci i starców. Premier spodzie- 
chodźców i  obszaru wojny domo- wa się, źe zapewnienie uzyskane, 
wej, wyrażając uznanie Francji za zostanie równie* ze strony gen, 
pomoc dla nich. Rząd brytyjski— Franco, 
oświadczył premier — czyni co 
może i będzie w dalszym ciągu pod 
tym względem pomagał.

Przyznaliśmy międzynarodowej n!e dostrzegł źe Włcchy
komisji pomocy dla dzieci uchodź .
ców z Hiszpanii już 20 tys. fon- S ia lO  I f lferU TC IliO W 3T/ 
tów, jako jednorazową subwencję5 
a  obecnie do dyspozycji tego ko. I
mitetu oddaliśmy dalsze 20 ty*. Powracając do spraw ogó- 
funtów i gdy zajdzie potrzeba dal nej pol tyki Hiszpanii, premier

Chamberlain

w  Hiszpanii

Dud) wojsk republikańskich
nie został złamany

LONDYN (ATE). — „Eve­
ning Standard" zamieszcza wy­
wiad swego korespondenta z na. 
czelnym dowódcą wojsk republi­
kańskich na froncie madryckim, 
gen. Mia[a. W wywiadzie tym ge­
nerał oświadczył, że wojska re­
publikańskie będą walczyły aż do 
ostatniej kropli krwi i dopóki cho 
ciażby jeden żołnierz był przy ży­

ciu. Nikt nie powinien myśleć, że 
zdobycie Barcelony przez pow­
stańców, jest końcem wojny do­
mowej. Nie może być mowy o 
poddaniu się Mądry.u, lub'kapi ula 
cji na froncie madryckim. Ostatnie 
wydarzenia nie złamały ducha 
wojsk republikańskich —- zakoń­
czył swój wywiad gen. Miaja.

Sytuacja w Hiszpanii

piana
ułatwia

\

Gdy  mydło pieni sfę  tak obfi­
cie, wówczas pranie Idzie Jak 
z płatka. Bielizna będ?ie 
idealnie czy sta, przetrwa d łu ­
gie lata 1 zawsze będzie 
sprawiała radość gospody­
ni swą śnieżną białością.

MYDłO JELEŃ 5CHICHT

Rokowań między Anglia i Rzesza
obecnie nie bedzie

BARCELONA (PAT). — M. 
/lek  znajduje się pod ogniem arty­
lerii wojsk gen. Franco, których 
przednie straże, po zajęciu m. Es- j 
tany znajdowały się we wtorek w ; 
południa w odległości 12 km. od 
Vicb. Jest to doniosły węzeł, w któ 
rym zbiegają się najważniejsze ar* 
serie komunikacyjne północno - za­
chodniej Katalonii.

ZMIANY W DOWÓDZTWIE 
WOJSK REPUBLIKAŃSKICH. 
PARYŻ. (PAT.). Z pogranicza 

francusko • hiszpańskiego dono­
szą, że w dowództwie wojsk re­
publikańskich zaszły zasadnicze 
zmiany. Naczelny dowódca wojsk

Front wojenny przebiegać 
w obecnej chwili o 2 km.

ma 
na

wschód od Arenys de Mar. Na 
północ od Oronęlle*, dalej o 7 km. 
od Vich na 8 km. od Berga i do- 
chodzi do Sort. Wojska powstań­
cze atakują w dalszym ciągu. 
TRAGICZNY LOS UCHODŹCÓW 

Z H.SZPANU 
PARYŻ. (PAT.). Z  pogranicza 

katalońsklego donoszą, iż do m. 
Tour de Carol przybyło 1400 ko- 
biet i dzieci z Hiszpanii w stanie 
zupełnego wyczerpania z głodu i 
zimna. Uchodźców wysłano trze­
ma pociągami do Rennes,

, Z Puigcerda przybył ponadto 
barcelońskich gen. Sarabi* miał transport » 1100 uchodźcami, któ 
ustąpić. Miejsce zaś jego zajął o - ; rych s terow ano  do m. Rodez,

Ponadto w Boulou, Perthu* Iflccr zawodowy dawnej armii k ró ' 
lewskiej gen. Jurado.

Kfmferenda 
pafisłw bsłiyckicft

KOWNO (PAT). — Na kon­
ferencję ministrów spraw zagra- 
nicznych państw bałtyckich przy­
były delegacje: estońska i łotew­
ska, witane na dworcu przez 11- 
iewskiego ministra spraw zagra­
nicznych Urbszysa.

prats de Mollo znajduje się około 
4000 rannych milicjantów, którzy 
zostaną umieszczeni w szpitalach 
w głębi kraju. Celem zwolnienia
szpitali w obszarze pogranicznym 
w związku z epidemiami, szerzący 
mi się nie tylko wśród uchodźców 
lecz również wśród miejscowej 
ludności.

Milicjanci zdrowi w razie prze­
kroczenia granicy francuskiej, są 
rozbrajani j odsyłani z powrotem 
do Hiszpanii.

LONDYN. (PAT.). Jeszcze przed 
rozpoczęciem ferii świątecznych 1- 
zby Gmin. pos. Henderson z La­
bour Party wystosował pod adre­
sem premiera interpelację czy za­
mierzone są Jakiekolwiek dalsze 
rozmowy * kanclerzem Hitlerem i 
jakie są dalsze widoki stosunków 
brytyjsko -  niemieckich, Interpela­
cja ta znalazła się na porządku 
dziennym we wtorek. Premier od­
powiedział na nią jak następuje: 
„Z satysfakcją przyjmuję do wia- 
domo*rl te ustępy mowy kancle­
rza Hitlera, w której wyraził on 
pragnienie pogłębienia wzajemne­
go zaufania i współdziałania mię­
dzy naszymi obydwoma narodami

Pragnę skorzystać z tej okazji, a- 
by zapewnić, że te same uczucia 
ożywiają zarówno rząd jak i na­
ród brytyjski.

V/ chwili obecnej żadne rokowa 
nla między rządami brytyjskim ł 
niemieckim nie są zamierzone. Z 
zadowoleniem natomiast notuję, 
że w rozmaitych sprawach handlo 
wych toczyły się ostatnie rozmo. 
wy między przedstawicielami 
przemysłu W. Brytanii ł Niemiec".

Na dodatkowe zapytanie, czy w 
najbliższej przyszłości zam erzone 
są jakiekolwiek rokowania między 
rządem brytyjskim a niemieckim, 
premier odpowiedział przecząco.

Finlandia przygotowuje się
do obrony k ra j

HELSINKI (PAT). -  Rząd 
finlandzki przedłożył w parlamen­
cie dwa projekty ustaw, dotyczą­
cych pbrony kraju.

Pierwszy projekt przewiduje o- 
bowiązek magazynowania 30 pro­
cent ogólnej ilości sprowadzanych 
lub wyrabianych w krąju materia­
łów pędnych i smarów.

Na podstawie drugiej ustawy, 
wszyscy obywatele kraju, mężczy­
źni i kobiety, w wieku od 18 do 60

lat podlegać będą obowiązkowi 
pracy na rzecz obrony kraju. Obo­
wiązkowi temu podlegać mają ró­
wnież osiadli w Finlandii cudzozie- 
mcy. Zarządzenie to wchodzić ma 
w życie jedynie na wypadek wy- 
buchu wojny. Wszyscy podlegają, 
cy obowiązkowi pracy mogą być 
jednak również I w czasie pokoju 
powołani na ćwiczenia służby pra­
cy, trwające do dwóch miesięcy.

Stwierdza, te  Interwencja ze stro-i 
ny Włoch, o której tyle mówił po­
seł Attlee, miała miejsce dawniej 
jeszcze przed ustanowieniem ko­
mitetu nieinterwencji. Ostatnio je­
dnak żadna interwencja na więk­
szą skalę nie odbywała się.

Premier uparcie broni 
k.meaii n.e nbwencji
Premier oiwiadczyl, ie  rząd bry­

tyjski obstaje prey swojej polityce 
nieinterwencji i  nie utonie to chwili 
obecnej ta  stosowne dokonać w tej 
polityce jakichkolwiek zmian. Co 
sif tyczy iądań opozycji, aby przy­
wrócą rządowi hiszpańskiemu pra­
wa nabywania broni, premier pod- 
kreilil, ie  jęgo zdaniem, a ile by 
miała nastąpić tego rodzaju inter­
wencja na korzyić rządu hiszpańskie 
go, to aby zmienić stan rzeczy w  
Hiszpanii, interwencja taka musiała 
by przybrać znaczne rozmiary. Wiel 
ka Brytania za i sama potrzebuje tej 
broni, którą posiada.

Obecna sytuacja w  Hiszpanii 
nie stanowi niebezpieczeństwo dla 
pokoju Europy, ate gdyby Wielka 
Brytania rzuciła swą polityką niein­
terwencji i przeszła da interwencji 
na korzyić rządu hiszpańskiego sto­
la by sif to niebezpieczeństwem dla 
pokoju europejskiego.

A więc jest jednak 
interwencja 

obcych p i stw
Premier podkreślił, ż* wfcyta 

rzymska Me przyniosła w rezulta­
cie udzielenia praw kombatanta 
gen. Franco, powód jeat tan, Iż 
tocząca Mf w Hiszpanii wojna nic 
jcet tylko wojną domową, lecz 
skomplikowaną w skutkach inter­
wencją obcych mocarstw.

Anglia, Włochy, Francja 
i Niemcy

Nawiązując do stosunków * Wio 
chami Chamberlain wierzy „na sło­
wo “ Mussollniemu, mówiąc: „W 
Rzymie otrzymałem ponowne po ko 
jowe zapewnienia Musaoliniego i 
min. Ciano. W izyta w Rzymie, oz­
najmił premier, wzmocniła przyjaźń 
pomiędzy W, Brytanią a  Włocha­
mi, ale nie osłabiła też stosunków 
z Francją. Stosunki z Francją opar­
te są ooecnie na wzajemnym zau­
faniu. Każdy z nas obserwować 
może naszą przyjaźń i kon-ak.y. 
My ze swej strony —- oświadczył 
premier — z najw.ększą satysfak­
cją zaobserwowaliśmy niedawno 
deidarację porozumienia między 
Francją a  Niemcami.

Premier Anglii o mowie 
Kilera

Przechodząc przy końca 
przemówienia do wczorajszej 
wy kanclerza Hitlera, premier 
Chamberlain oświadczy:: „Dowo­
dem wysoce przesadzonych obaw  
we wszelkiego rodzaju proroc­
twach, og.aszanycń w niektórych 
dziennikach, były przewidywania, 
co kanclerz Hitler powie w swoim  
wczorajszym przemówieniu. Była 
to mowa bardzo długa, która obej 
mowa.a znaczną ilość spraw. NI* 
chcę utrzymywać, iż miałem czas 
przes.udiować każde zdanie tej mo 
wy, ale pragnę oświadczyć, Iż sta­
nowczo uzyskałem wrażenie, iż ni* 
było to przemówienie człowieka, 
który przygotowuje rzucenie Euro­
py w głębię nowego kryzysu.

Chamberlain 
wierzy Kilarowi

Wydaje mi się, że w mowie tej 
był cały szereg ustępów, które 
wskazywały na konieczność poko­
ju dla Niemiec w tym samym sto­
pniu, co dla innych. W szyscy po­
siadamy nasze zagadnienia wew­
nętrzne, nasze zagadnienia gospo­
darcze, lub finansowe, lub aa*** 
zagadnienie bezrobocia. Nikt s m a 
przeto nie okaże braku sympatii 
dla idei, aby mężowie stanu czyaitf 
wszelkie wysiłki na rzecz poprawy 
warunków życia ich własnych na­
rodów.

Za bezpośrednimi 
rozmowam

Premier powtórzył swą deklara­
cję, uczynioną w sobotę w Bin* 
minghani, iż jego zdaniem, nie ma 
takich spraw między narodami, a*
wet najpoważniejszych, klór* ■** 
mogły by być zalaiwione drogą 
bezpośrednich rozmów. Po tak dla- 
kim okresie niepewności I obaw w  
Europie trudno będzie sif spodzie­
wać łatwego osiągnięcia pomyśl­
nych rezultatów. Muszę przeto pod 
kreślić, źe pragniemy słyszeć aśi 
tylko słowa, k.óre oznaczają pra­
gnienie pokoju, ale zanim będziemy 
mogli przystąpić do ostatecznego 
porozumienia musimy dojrzeć kon­
kretne dowody chęci przystąpienia, 
jeśli nie do rozbrojenia, to conaj- 
mniej do ograniczenia zbrojeń. Gdy 
znajdziemy gdzieindziej ducha od­
powiadającego naszemu, wówczas 
W, Brytania z pewnością nłe okaże 
braku zrozumienia 1 gotowa będzie 
do czynnego udziału na rzec* po­
wszechnej s.abilizat*. pokoju w En 
ropie".

Ustawy antyzyaowsKie
w Czet osławacji

PRAGA. (PAT.). Komunikat u- 
rzędowy * dn. 28 b. m. doniósł, że 
gabinet czeski na posiedzen-u w 
dn. 27 b. m. postanowił uregulo­
wać kwestię żydowską w Cze­
chach i na Morawach. Komunikat 
podawał, i*  szczegóły zostaną po 
dane do w.adomości w przyszłym 
tygodniu.

Numer „NarodM pogtika", sto­
jącej bLsko ministra bez teki Ha- 
velki, męża zaufania prezydenta 
Hacha i przewodniczącego specjał 
nej komisji ministerialnej do spraw 
Żydowskich, podaje zarys pod­
staw, na jakich uregulowany zo­
stanie prob'em żydowski w Cze­
chach i na Morawach.

Czechosłowacja, która na pro. 
gu swego nowego życia państwo­

wego przyjęła jako naczelną pod­
stawę uregulowania problemów 
apo.&czny wcd.ug zasady etkł 
chrześcijańskiej, nie może kwestii 
żydowskiej rozwiązać na pod­
stawach teorii rasizmu. Nie ozna­
cza u j  bynajmniej, ze zarządzenia 
rządu czeskiego przeciw Żydom 
w skutkach swych będą małej do­
tkliwe; Uregulowanie sprawy ży­
dowskiej, według dziennika, pój­
dzie w trzech kierunkach: 1) wy­
siedlenia emigrantów, przy czym 
państwo postara się dla nich •  
przydz.ał dewiz. 2) Rewizji oby- 
wa-elstwa * wreszcie 3) Przepro­
wadzenia zasady proporcjonalno­
ści w odniesieniu do tych Żydów, 
którzy pozostaną w Czechosłowa­
cji.

Mocne więzy
łączą Niemców I Włochów

Depesza gratulacyjna Huisolinlejo do Hitlera
RZYM (PA T). — Z okazji 

8-ej rocznicy objęcia władzy przez 
kanclerza Hldera Mussolini wysto 
sowal do kanclerza depeszę gratu­
lacyjną, w której m. In. pisze: „pra 
gnę przesiać panu serdeczne życzę

nla przepojone duchem koteżed* 
siwa i głębokiej lojalnej przyjaónL 
która dzięki osi łączy mocnymi w łf 
zami oba nasze narody obecnie A 
na przyszłość.

.
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Prawda o „podboju” japońskim
Nasza rozmowa z posłem Republiki Chińskiej

P. MIN. W ANO K1NG-KY 
Republiki Chińskiej w W ar­

szawie.

^•pńłprmeownik naszego pisma 
Mbyt rozjuowy s posłem RepubU- 
M Qua* klej, p. Wang King-Ky. 
Reamowa dotyczyła aktualnych 
••łfadtued wojny na Dalekim 
WstiUłdzia.
*— Jaka Jest — zapytujemy —  

*^*lkosc terytorium, podbitego 
P ^ cz  japończyków ?

Japończycy zaatakow ali 9 pro- 
* w cy j Chin.

Należy z ostrożnością używać sło 
* • :  „podbój11 dla określenia inwa- 
*P Japońskiej w Chinach. Japoń- 
<*ycy nie opanowali terytorium 
■•padniętych prowincyj. Opano­
wali M iedwie niektóre punkty 
•Wategiczne, większe m iasta, nie­
które szlaki komunikacyjne.

Za bramami miast, o  jakieś pa­
lt kilometrów kończy się w ładza 
łapońska, a patrole 1 podjazdy ja­
pońskie są niepokojone przez par­
tyzantów chińskich.

—  Tak więc — pytamy dalej — 
ma mowy o  kontroli japoń­

skiej, spraw ow anej na terytorium 
f°dbitych, czy raczej napadnię­
tych prowincyj?

Nie — odpow iada p. min. 
Wang. — Jak Już przewidziałem. 
JaPońc7vcy * wielkłm ryzykiem 

siebie wychylają się poza gra­
t c e  tych nielicznych punktów, 
Sdzae mają swoje garnizony.

to . pomimo ogromnego nakładu 
w ludziach i materiale wojennym. 

A perspektywy wojny?
trzy czynniki, które pracują 

25 naszą korzyść: liczba, prze- 
|  CZas. ’ 

r*ede wszystkim więc flczba — 
°grom ne, niewyczerpane rezerwy 
hdzkie. I to jest nie tylko siła 
tyczna, ale 1 moralna. W śród 

‘ńczyków nie ma zdrajców;
B I W nie ma ,udzi> G rz y b y  wąt 

c l*  konieczność dalszego oporu. 
Służę dowodem. W tak zw. Ra 

*'« Centralnej Chin w Pekinie, 
•jącej stanowić zawiązek nowej 
•dzy chińskiej, zależnej od Ja- 

I d na 26 członków tej Rady 
*** tylko 6 Chińczyków. W ię- 
7! nie dało się dobrać.

^D alszy m  czynnikiem jest prze- 
Dowództwo chińskie wy­

k u j e  to zręcznie 1 Japończycy 
a Ją się wciągać na ogromne ob- 
*ry> nie m ogąc zniszczyć armii 

skich 1 osiągając jedynie fik- 
Podboju.

.O s ta tn im  wreszcie czynnikiem, 
Wory pracuje na naszą korzyść, 
s>St Czas Pacyfikacja Chin zaw - 
.?e Wymagała długich lat, czego 

w° 'v°dzsi historia dotychczaso- 
j przew rotów  w Chinach.
. dz'ś podbój Chin byłby wymagał
wUOk n!o«iv/»7omanvch TJłRnhńw

popełnili błąd kalkulacji. Sądzili,
. te  wystarczy sam a groźba, że 
1 w ystarczy zbrojna dem onstracja, 

paromiesięczna ekspedycja. A wda 
li się w długą, przeciągłą wojnę, 
która grozi zawaleniem całej 
struktury gospodarczej Japonii.

—  Odzie jest baza chińskiego 
oporu? Czy je s t idą prowincja 
Se-Czuan?

— Niel Chińczycy nie ześrod- 
kowali swej siły oporu, swego 
przemysłu wojennego w jednym 
miejscu. Rozsądniejszą okazała 
się decentralizacja tego przemy­
słu... Obecnie podstaw ą oporu 
jest prowincja Hunan, ale to nie 
znaczy, by organizacja obrony Je­
dynie ześrodkowała się na tym te­
renie.

—  A partyzantka?
—To jest dobrze zorganizowa­

na akcja, prawdziwy front na ty­
łach najeźdźcy. Oczywiście jest 
to wojna ruchoma, odpow iadają­
ca warunkom operacji wśród wro­
gich garnizonów

— Cóż m oinaby powiedzieć o 
znaczeniu toczącej się wojny w 
płaszczyźnie międzynarodowej?

— Sytuacja jest dość parado­
ksalna. W alcząc o swą wolność, 
Chińczycy zarazem — pośrednio 
— chromą możliwość w spółpra­
cy rasy białej na Dalekim W scho­

dzie. Akcja japońska bezpośred­
nio zagraża interesom Anglii (za­
kusy japońskie sięgają aż do In- 
dyj), Francji (indochiny), Holandii 
(Indie Holenderskie). Przede wszy 
stkim interesy anglo-saskie w 
Chinach są zagrożone.

Mimo to Chiny są zdane na w ła 
sne siły. Pewr.e znaczenie ma a- 
merykański zakaz handlu z Ja ­
ponią, którą do niedawna zaopa­
tryw ała Ameryka w sprzęt w o­
jenny.

PRCSZEKs PIECZENIAi
>—   —     )

Natomiast wielkie znaczenie 
moralne ma pomoc, jaką organi-

fI
*%

Autograf p. m inistra W ang King-
Ky.

żują różne narody dla uchodźców
i  obszarów objętych wojną, dla 
kobiet i dzieci, pomoc medyczna. 
Tę pomoc Chińczycy wysoko ce­
nią... Jest ona pięknym świadec­
twem humanitarnych uczuć naro­
dów świata.

•  •
*

Musimy dodać, źe p. min. W ang 
współpracownikowi naszej redak­
cji przedstawił dowody tej ofiar­
ności dla kobiet i dzieci chińskich.

(W .)

f fe  f t e k

Zastrzeżenia, ktdre szkodzą Państwu

' s 'l) kilkudziesięciu lat. Copraw - 
nowe środki wojowania umoż- 

'w'ają szybsze natarcie, ale zwię- 
Szają również możliwości obron­

ie.
Japończycy — mówi jeszcze 

r,"n Wang — przeliczyli się w ra 
cflubach. Popełnili przede wszy- 
s^ im  błąd moralny. Nienawiść 
rodzi nienawiść. Otóż zaborcze 
metody japońskie wywołały od- 
Pór w narodzie chińskim, zjedno- 
Czyły go do walki z najeźdźcą.

Dalej Japończycy popełnili 
bfąd strategiczny, dając się wcią- 
Bąć coraz dalej i dalej w głąb zie­
mi chińskiej, Idąc w ten sposób 
■■ rękę planom chińskiego do­
w ództw a. W reszcie Japończycy

W Paryżu parlament francuski 
powziął demonstracyjnie jedno­
m yślną uchwale, stw ierdzającą, te  
C AŁY NARÓD FRANCUSKI GO­
TÓ W  JE S T  ODEPRZEĆ K A Ż D Y  
A T A K , SK IE R O W A N Y  P R ZE Z  
KOOOKOLW IEK NA CAŁOŚĆ IM  
PERIUM FRANCUSKIEGO. Bez 
rótnicy przekonań, bez względu  
na interesy społeczne poszczegól­
nych grup  — W SZFSCT: skrajna  
prawica i nacjonaliści, przedsta­
wiciele licznych republikańskich  
mieszczańskich i chłopskich partii, 
zwalczających się nieraz ostro, 
a t do... o p ę ta n ych  i  urzeczonych 
fikc ją  solidarności „między nar o- 
dówkowej” socjalistów i „między­

narodowych” komunistów— W SZFS 
CY, bez zastrzeżeń i bez wzajem­
nych podejrzeń co do szczerości 
swych deklaracji, oświadczyli, te  
GO TO W I SĄ  Z A W S Z E  SPEŁNIĆ  
SW Ó J O BO W IĄZEK  WOBEC  
FRANCJI 1 BRO NIĆ JEJ CAŁO­
ŚCI.

Równocześnie niemal w W arsza  
wic senator polski, p. Tom aszkie­
wicz, zastanawiał się nad... stop­
niem przywiązania poszczególnych  
partii politycznych do Państw a  — 
a prasa „ozonowa“ i „narodowa” 
codziennie prawie wysuwa wątpli­
wości co do lojalnego stosunku  
wobec Państwa... i ż y d ó w  i Ukrain 
ców, nie mówiąc ju t  o kom uni­
stach, których wszystkich chce u- 
watać za „zdrajców o jczyzny”. 
Gotowość Stronnictwa Ludowego  
do współpracy nad obronnością 
Państwa p. senator uznał za  rewe­
lację, a P . P. S . zaliczył „łaska­
wie“ do partii państw ow ych z  tym  
zastrzeżeniem , te  potrafi ona...
,zna leźć  kompromis pom iędzy sta ­
nowiskiem partii, należącej do 
M iędzynarodówki a interesami 
Państwo1”, — no, a ja k  będzie 
faktycznie  — jeszcze jednak nie 
wiadomo, bo... za le ty  to od tego, 
czy ulegnie ona „dalszej ewolu­
c j i .

A  teraz proszę zestaw ić oba te 
stanowiska i następstwa, jakie  
muszą one pociągnąć za  sobą pod  
względem spoistości wewnętrznej 
Państwa i zdolności obrony zagro­
żonych całości obu republik.

Jednomyślna deklaracja, te  cały 
naród francuski, bez względu na 
przekonania i bez względu na przy  
należność do organizacji m iędzy­
narodowych, będzie solidarnie bro 
nil całości Państwa  —  M USIAŁA  
PR ZYC ZYN IĆ  SIĘ  DO W ZM OC­
NIENIA M IĘ D ZYN A R O D O W E ­
GO POŁO ŻENIA FRANCJI.

C zy  w Polsce mogą przyczynić  
się do tego sam ego: m owa p. sen. 
Tom aszkiewicza i wieczne za ­
strzeżenia, wątpliwości i podejrze­
nia prasy „ozonowej“ i „narodo­
w ej”? G dyby k toś faktyczn ie  w ziął

poważnie w szystkie te obawy co 
do lojalności wobec Polski po­
szczególnych grup społeczeństwa  
— to musiałby zw ątpić o naszej 
przyszłości, o możliwości naszego  
rozw oju, o zdolności obrony na­
sze j niepodległości.

N a szczęście wynurzenia p. se­
natora i  prasy „ozonowo - .  arodo- 
wej“ mają charakter czysto osobi­
sty  — /  N IE  MOGĄ B YĆ  U W A ­
Ż A N E  ZA ST A N O W ISK O  I DE­
KLARACJE CAŁEGO NARODU. 
Tylko... w pewnych momentach 
trzeba sobie zdać sprawę, t e  i takie 
osobiste „wynurzenia"' mogą przy  
nieść niepożądane następstw a i 
ciężkie szkody dla całości.

W  Polsce również PRZYW 1Ą  
ZA N IE  DO NIEPODLEGŁOŚCI I 
P R Z Y W IĄ Z A N IE  DO P A Ń ST W A  
należy ju ż  chyba uważać za  
R ZE C Z N A TU R A LN Ą  i SAM Ą  
P R Z E Z  SIĘ  ZRO ZU M IAŁĄ, k tó­
ra nie może być poczytyw aną za  ja  
kąś specjalną ZASŁU G Ę. M usimy

wszyscy stać na stanowisku, te  
cała ludność Polski —  bez w zglę­
du na różnice przekonaniowe i bez 
względu na o p ę ta n ie  więzami mię 
dzynarodówek”—  G O TO W A JE ST  
BRONIĆ RZEC ZYP O SP O LITE J  
I ODEPRZEĆ K A Ż D Y  A T A K  NA  
]Ej CAŁOŚĆ I NIEPODLEGŁOŚĆ. 
Stanow isko, że  w Polsce tylko  
G ARSTK A ludzi trudzi się i bory­
ka ,a inni przyglądają  się z  uśmie 
chem  — i wieczne podejrzenia o 
obojętność, lub chwalby, t e  się 
jest „za niepodległością11 — dziś  
sta ją  się SZKO D LIW E. Kto by  
chciał wmawiać, że poszczególne  
grupy obywateli są obojętne lub 
wrogie wobec Państwa i jego nie­
podległości, S T A Ł B Y  SIĘ  SZK O ­
DNIKIEM  — i robiłby to nie tv 
interesie Państw a ,lecz w interesie 
własnym, by przedstawić się jako  
„lepszy“ i w ten sposób zyskać so­
bie przyw ilej.

DOPISYW ANIE ODSETEK 
DO

KSIĄŻECZEK OSZCZĘDNOŚCIOWYCH

P K O
Posiadacze książeczek oszczędnościo­

wych PKO proszeni są o złożenie ich w urzędach 
pocztowych lub Kasach PKO celem dopisania 
odsetek za rok 1938 w następujących terminach;
od 1 do 15 lutego książeczki od Nr. 1 do Nr

500.000 z literą C
od 16 do 28 lutego książeczki od Nr. 500.001

wzwyż z literą C oraz 
książeczki z literą H

od 1 do 15 marca książeczki od Nr. 1 do Nr
400.000 z literą D oraz 
książeczki z literą J

od 16 do 31 marca książeczki od Nr. 400.000
wzwyż z literą D oraz 
książeczki z literą K 

od I do 15 kwietn. książeczki z literą L 
od 16 do 30 kwietn. książeczki z literą F. N i 5 

Książeczki przyjmują za pokwitowaniem  
Centrala i Oddziały PKO oraz wszystkie urzę­
dy pocztowe.

Zwrot książeczki nastąpi w miejscu zło­
żenia najpóźniej w ciągu 7 dni.

Odsetki dopisuje się do kapitału na ra­
chunkach oszczędnościowych z dniem 31 grud­
nia i oprocentowuje łącznie z kapitałem nieza­
leżnie od terminu wpisania ich do książeczki 
oszczę dno ścio wej.

Trzecia „Rzesza" wtrąca się
do wewnętrznych spraw krajdw Skandynawskich

n. t.

R A D IO — odbiorniki czołowych marek na długoterminowe apłaty

F O T O R I S
Marszałkowska 125 Tel. 279-10 i 509-13

Fachowa obsługa. Na telefoniczne żądanie bezpłatna dem enjtracja 
w domu.

Przyjaźń włosko-niemiecka
widziana z dołu

Głośna była swego czasu spra­
wa robotników niemieckich, któ­
rych wysłano do Paryża do budo­
wy pawilonu niemieckiego na wy­
staw ie św iatow ej. W ładzom  nie­
mieckim chodziło o  to, żeby pie­
niądze niemieckie nie dostały się 
w obce ręce, więc wysłano do Pa­
ryża robotników z Niemiec. Tak 
się jednak stało, te  robotnicy ci, 
zakosztow aw szy atmosfery' wol­
ności w pogardzanej demokracji, 
po ukończeniu budowy, rozproszy- 
11 się po Francji i tyle ich „Trze­
cia ' Rzesz® widziała.

W róciły do Niemiec tylko nie­
liczne jednostki, obaw iające się, 
że w ładze hitlerowskie będą się 
mśc:ć na pozostałych w Niem­
czech rodzinach.

Nauczone tym doświadczeniem 
Niemcy hitlerowskie, obecnie żad­
nego robotnika nie wypuszczają 
poza granicę Rzeszy. Ba, naw et do 
Hiszpanii wysłano tylko doborowe 
oddziały SS, których wierność i 
oddanie reżymowi nie ulegało ża- 
dnej wątpliwości.

Otóż obecnie organizacja faszy­

stow ska K. d. F. (K raft durch 
Freuda) urządza wycieczki mło­
dych rzemieślników niemieckich 
do jedynego kraju, gdzie istnieje 
wszelka pewność, że w  razie ucie­
czki rzemieślnik zostanie schw yta­
ny i oddany w ręce władz niemiec­
kich,, t. j. do Włoch.

I cóż się okazuje? Pomimo przy­
jaźni, istniejącej między dwoma 
rządami faszystowskimi, stosunek 
między ludnością obu krajów da­
leki jest od przyjaźni. Niemcy, 
przyjeżdżający do W łoch, nie mo­
gąc urągać na własny faszyzm i 
własnego dyktatora, dają upust 
wezbranemu gniewowi t urągają 
co wlezie na włoski faszyzm. Wło­
scy faszyści, z tych samych wy­
chodząc przesłanek, nie pozostają 
dłużni Niemcom 1 wymyślają na 
faszyzm brunatny 1 na brunatnego 
dyktatora.

T ak  w świetle faktów w ygląda 
przyjaźń niemiecko - w łoska. Zu­
pełnie inaczej, aniżeli by  to wyni­
kało z urzędowych zapewnień obu 
dyktatorów  i ich oficjalnych repre 
zentantów .

W  ostatnich dniach wiele firm 
szwedzkich otrzym ało z Niemiec 
wezwanie, by wykazały się sw oją 
aryjskością oraz by na przyszłość 
przestrzegały, żeby wśród ich ak- 
cjonariuszów, pracowników, za­
stępców ,radców prawnych i przy 
jaciół firmowych nie było żadnych 
Żydów. Gdyby firma nie zgodziła 
się na „odżydzenie“, to w przysz- 
loci nie może liczyć na jakikolwiek 
wywóz do Niemiec.

Tak samo m ają wylegitymować 
się co do swej aryjskości te szwe­
dzkie centrale, które posiadają 
oddzia/ły w Niemczech.

W iadomość o tym „ultimatum 
eksportowym11 spraw iła w Szwecji 
wrażenie bomby. Cala bez w yjąt­
ku prasa, począwszy od konser­
watywnej a skończywszy na so­
cjalistycznej, żąda energicznego i 
solidarnego odporu przeciwko bru 
natnemu dyktandu. Gdy jedna z 
większych firm szwedzkich, będą­
ca spółką akcyjną, zgodziła się 
uczynić zadość niemieckim czel­
nym żądaniom, to  wywołała tym 
w całej Szwecji oburzenie, a  ten 
brak  poczucia własnej godności 
napiętnował minister Spraw  Z a­
granicznych Sandler w mowie wy­
głoszonej w Góteborgu. M inister 
ten apelował do szwedzkiego świa 
ta handlowego, by przez zbytnią 
ustępliwość nie przyczyniał się do 
rozpasania żądeń hitlerowców. — 
„W  Szwecji — powiedział Sand­
ler — obow iązują szwedzkie p ra­
w a11.

Tow . Hólgiund, naczelny redak­
tor dziennika „Social-bem okra- 
ten” w artykule wstępnym w ska­
zał na konieczność ingerencji pań­
stwa w tę sprawę, a to ze względu 
na obronę szwedzkich żydów , jak

Nie odmawiaj
złożenia ofiary 
na walką z gruźlica

i gwoli obrony godnośd  i wolno­
ści kraju.

W ielu kupców niemieckich im­
portujących ze Szwecji uw ażało 
za stosowne „pryw atnie11 zaw ia­
domić swoich szwedzkich dostaw ­
ców, iż „ultim atum 11 o  azyzacji nie 
wysłali dobrowolnie, lecz musieli 
to uczynić pod naciskiem hitlerow 
skich władz.

W ogóle daje się zauważyć w
„Trzeciej Rzeszy11 chęć uchodze­
nia za władców, czy też opiek o-
now krajów północnych. Berliń­
scy Żydzi, którzy od poselstw a 
szwedzkiego otrzymali wizy w jar 
zdowe do Szwecji, napotykali na 
nieprawdopodobne trudnoci z wy­
jazdem  do tego kraju.

Mówiono im, te  Hitler stanow ­
czo nie życzy sobie, by krew nor­
dyków została skażona krw ią ty .  
dowską. A zatem „Ftlhrer11 ma de­
cydować, komu wolno przy je i. 
dżać do Szwecji 1

D o czeK a ł s ię
Sensacją toy borów do Bady Miej­

skiej w Przeworsku była porażka p. 
Jana Pieniążka, ^ozonowego“ pusta 
do Sejmu.

Otói p. Pieniążek, aczkolwiek znaj 
dowal się na drugim miejscu listy 
nr. 1, zgłoszonej przez OZN (w okrę­
gu I I  jedynym, w  którym  wybory
aię odbyły) — OTRZYMAŁ N A J­
MNIEJSZĄ ILOSC GŁOSÓW i MAN  
DATU RADNEGO N IE  OTRZYMAŁ.

Pieniążek byt ongi ludowcem, ale 
z powodu swego zachowania, został 
wydalony ze Stronnictwa Ludowego.

W wyborach parlamentarnych zo­
stał poparty ztlnie przez OZN i czyn­
niki administracyjne — ł dostał man­
dat do Sejmu.

Ano, ludność Przeworska miała 
teraz sposobność powiedzieć teraz p. 
Pieniążkowi, CO O NIM M YŚLI 
I  CZY MA DO NIEGO ZAUFANIE.
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Po Monachium Barcelona
Według zgodnych rełacyj kore­

spondentów prasy światowej i 
wielkich agencyj zagranicznych, 
jak Reuter, Havas, United Press i 
in., niepowodzenia wojsk hiszpań­
skich na frontach Katalonii spowo 
dowane zostały nie przez upadek 
ducha w armii, brak dyscypliny, 
niekompetencję dowództwa i t. p. 
czynniki, lecz byty zwykłym na­
stępstwem olbrzymiej przewagi te­
chnicznej oddziałów „powstań­
czych", wyposażonych niezmiernie 
obficie w najnowocześniejszy 
sprzęt wojenny. I według opinii 
tychże informatorów i korespon­
dentów, rolę główną i decydują­
cą w ofensywie barcelońskiej ode­
grały bezsprzecznie korpusy wło­
skie i maurytańskie, stanowiące 
„ełitę" „narodowych" wojsk gen. 
Franco.

Dlaczego w rozstrzygających 
strategicznie momentach armia Re 
publiki Hiszpańskiej znalazła się 
bez chłeba, broni i. amunicji, pod­
czas gdy „powstańcy" dyspono­
wali wszelkiego rodzaju zasobami 
w nadmiarze, — o tym —- rzecz 
prosta, wiedzą najlepiej pp. Cham 
berlain i Daladier oraz ich mona­
chijscy partnerzy. Do spraw tych 
wracać tu nie ma potrzeby.

Tak więc Barcelona została za­
jęta, wojska Republiki wycofały 
się na północ. Mianowany przez p. 
Franco „burmistrzem" nieszczęsne 
go miasta p. Miguel Mateu, prezes 
rady nadzorczej Tow. Hispano-Sui 
za, kierownik wielu innych przed­
siębiorstw przemysłowych i w o* 
góle multimilioner, objął już swe 
wysokie funkcje, wznawiając 2ara 
zem działalność najrozmaitszych 
koncernów i spółek — pod opiekun 
czym! skrzydłami „powstańczej" 
dyktatury. „Wyzwolenie" narodu 
hiszpańskiego jest za tym w peł­
nym toku.

Trudno przewidywać Ile czasu 
potrwa jeszcze rupełna likwidacja 
frontu katalońskiego, jak długo 
trwać będzie opór Hiszpanii środ­
kowej i walka jej ze wspomaganą 
przez obie potencje Targowicą. Je 
dno jest pewne, że żaden bohater
— a wielu ich liczy armia Repu­
bliki—nie zatka pięściami nieprzyja 
cieiskich luf armatnich, że naj­
wspanialszy heroizm i najdalej po­
sunięte poświęcenie nie zdotają sa 
me przez się zniweczyć mordercze 
go działania obcych czołgów i sa­
molotów. To trudno.,, Ale co bę­
dzie dalej?

Wybitny polityk francuski i sta­
ły delegat Francji do Ligi Narodów
— Paul Boncour, oświadczył w 
tych dniach na zgromadzeniu pu­
blicznym, że gotów jest zagwaran 
tować, iż po upadku Barcelony 
Francja nie długo będzie czekać

na... ultimatum włoskie, żądając 
tego, czego Francuzi oddać nie za­
mierzają. Te pesymistyczne, lecz 
głęboko uzasadnione przewidy­
wania znalaziy prawie natych­
miast potwierdzenie — i to ze stro­
ny najbardziej miarodajnej. Głów­
ny filar i — jak wiadomo — fana­
tyczny zwolennik polityki tak zw.

nieinterwencji, innymi słowy sam 
p. Mussolini, dając publicznie wy­
raz swej radości z powodu zwycię­
stwa wojsk włoskich w Hiszpanii, 
zapewnił zgromadzone na Placu 
Weneckim tłumy, że Barcelona — 
to tylko „pierwszy rozdział w pi­
sanej przez faszyzm historii Euro­
py ,i że faszyzm, nie kontentując

się Hiszpanią, „pójdzie dalej".... Co 
do kierunku tego dalszego pocho­
du niema wątpliwości: pouczone 
należycie tłumy, w odpowiedzi na 
pogróżki 1 zapowiedzi dyktatora, 
wo'aiy — „Tunis", „Korsyka" itd., 
— a na czołgach włoskich, sztur­
mujących pozycje wojsk republi­
kańskich w Katalonii widniały szy

dercze 1 wymowne napisy: „Dziś 
Barcelona, a jutro Paryż"... Nie są 
są to z pewnością tylko czcze prze 
chwafki, mamy tu do czynienia z 
określonym planem politycznym, 
czego dowodem m. in. ogromne w 
dniach ostatnich ożywienie dyplo­
matyczne na „osi" Rzym — Ber- 
tin.

Sprawa frontu gudowega w  Anglii
Wydalenie z Partii Pracy sir Stafford Crippsa

Egzekutywa Partii Pracy w An. część odpowiedzialności za obec- 
giii przed kilku dniami 18 glosami ne rządy Chamberlaina, którego 
przeciw 1 usunęła z partii członka ' teraz, przy pomocy frontu ludowe* 
Egzekutywy, sir Stafford Crippsa. i go, chcą obalić.
Tak surowa decyzja w stosunku 
do członka Egzekutywy musiała 
mieć poważne podstawy. 1 tak is­
totnie było.

Cripps, adwokat z zawodu, po­
seł do Izby Gmin i bardzo zdolny 
działacz polityczny, od wielu już 
lat sprawia Partii dużo kłopotów. 
Przed kilku laty był gorącym szer­
mierzem idei jednolitego frontu z 
komunistami i mimo wielokrot- 
nych uchwał kongresów partyj­
nych przeciw współpracy z komu­
nistami, propagował swe idee 1 
wciąż miał zatargi z władzami par 
tyjnymi z tego powodu. Na ostat­
nim kongresie Partii wybrano go 
do Egzekutywy i Cripps przez pe- 
wien czas zachowywał się karnie, 
acz dawał do zrozumienia, że jest 
zwolennikiem nowej formułki ko­
munistycznej o froncie ludowym.

Partia wypowiedziała się prze­
ciw frontowi ludowemu, wycho­
dząc ze słusznej zasady, że taki 
front, do którego weszliby socjali­
ści, komuniści i liberałowie, nie 
mógłby żyć. Komuniści używaliby 
frontu do swoich celów, do rozbi­
cia kadr Partii Pracy, liberało­
wie zaś, pod względem społecz­
nym równie reakcyjni, jak konser­
watyści, byliby kulą u nogi Partii 
Pracy i przy pierwszej sposobnoś­
ci rozbiliby ten front. Przecie wal­
ka o pokój i demokrację, na którą 
powołuje się Cripps, ma głęboki 
podkład społeczny.

Partia Pracy ma w pamięci rolę, 
odegraną przez liberałów w roku 
1931, kiedy Partia w związku z o- 
dejściem Macdonalda, który rów­
nież był za frontem, coprawda „na 
rodowym"— przeszła głęboki kry­
zys. Wówczas liberałowie stanęli 
po stronie Macdonalda przeciw 
Partii Pracy i dopomogli do zwy­
cięstwa rządu „narodowego", któ. 
ry dotąd, w drugiej już kadencji, 
trwa. Liberałowie ponoszą tedy

Gdyby Cripps zadowalał się tyt­
ko propagandą swych idei wśród 
członków Partii, to władze partyj­
ne możeby jeszcze to tolerowary.

Ale Cripps wydał własny manifest, 
gdzie w 12 punktach określa swój 
program „na dziś", program bez­
barwny, i manifest ten rozsyłał do 
organizacyj partyjnych, które tu 
i owdzie na własną rękę urządza 
ły zebrania z „tromowcami" z in­
nych partyj i w ten sposób robiły

Cierpisz?— stosuj 

zioła Mgr. Wolskiego
na każfą chorobę spetja'na m i e s z a n k a :
PR ZY  CIERPIENIACH W ĄTROBY.

woreczka żółciowego .kamicy żółciowej i żółtaczce 
— zioła ze znakiem „BILLOSA"

PRZY OTYŁOŚCI,
t.a tle wadliwej przemiany m aterii — zioła za zna 
kiem  „DEGROSA"

PRZY BEZSENNOŚCI,
nerw icy serca  i zaburzeniach  u k ładu  nerw ow ego — 
zioła ze znakiem  „PA SIV ER O SA "

PRZY BÓLACH GARCŁA (ANG NACH ,
krtani, migdałków, zapaleniach dziąseł I okostnej — 
zioła ze znakiem „LARYNGOSA"

PRZY KASZLU,
zaflegmieniu duszności i wszelkich cierpieniach dróg 
oddechowych — zioła ze znakiem .JPULMOSA"

PRZY OBSTRUKCJJ CHRONICZNEJ,
zaburzeniach żołądkowo - kiszkowych ł do uregulo­
wania traw ienia — zioła ze znakiem „GASTROSA"

PRZY  CIERPIENIACH N E R E K, PĘCHERZA,
miedniczek nerkowych i wszelkich dolegliwości dróg 
moczowych — zioła ze znakiem „UROSA**

PR ZY  ARTRETYZM IE, REUMATYZMIE
i bólach ishiasu — zioła ze znakiem „REUMOSA**

WYTWÓRNIA: W a r s z a w a ,  Z ł o t a  14
Odctział własny w Londynie — 
R e p r e z e n t a c j e  w  A m e r y c e *

Objaśniając* broszury wysyłamy bezpł&Caiu.

Tydzień angielski
Istotne interesy Anglii.-Zfcroienia angieiskie.-Tuńsza 
m etoda obrony.-City na w idownu-Pizysziosć fing si.

nie morza śródziemnego Włochom 
i Niemcom, jak nie kapitulacją w

Anglia i Francja, oddając Cze­
chosłowację l Hiszpanię, oddają 
najważniejsze swoje pozycje stra­
tegiczne 1 wyrzekają się pomocy 
dwóch silnych, dzielnych armij, 
które gotowe były walczyć po ich 
stronie w potrzebie. Tak ocenia 
politykę własnego kraju znany an­
gielski tygodnik demokratyczny 
..New Statesman and Nation". Do 
daje wneł potem: „Gdy widzę po­
tworną rzeź naszych przyjaciół w 
Hiszpanii i słyszę potem apele i 
zapowiedzi p. Chamberlaina o je­
dnoczeniu się dla obrony demo­
kracji, zbiera mi się na mdłości" 

Nie podobna odmówić słuszno­
ści tej ocenie, gdy się widzi, jak 
Chamberlain p  żelazną konsek­
wencją i uporem kroczy po szla­
ku kapitulacji. Trudno bawić się 
w proroka 1 przewidywać, gdzie 
jest granica ustępstw tej grupy, 
którą dzisiejszy premier Anglii re­
prezentuje. Niektórzy twierdzą, że 
gdy przyjdzie „chwila decydują­
ca", to znnezy ZAGROŻONE ZO­
STANĄ ISTOTNE INTERESY 
Anglii, stary Chamberlain okaże 
się tym, czym powinien być już od 
dawna — lwem brytyjskim. Inni 
(w*śród nich niżej podpisany) u- 
ważają, że interesy istotne JUŻ 
ZOSTAŁY ZAGROŻONE i rząd 
angielski już kapituluje ze szkodą 
dla siebie, bez próby stawiania 
.oporu. Czymże bowiem jest odda-

najżywotniejszych sprawach Im 
perium?

Bo co do faktu rozpanoszenia 
się faiszyzmów na szlakach mor­
skich nie można dyskutować. Prze 
cież cała pomoc dla Franco do­
starczana jest pod nosem potęż­
nej floty brytyjskiej, na którą 
Włosi sobie zwyczajnie gwiżdżą, 
bo wiedzą, że jej rząd nie każe 
strzelać. Czy już to samo, to zu­
chwalstwo faszystów, nie jest nie 
powetowaną szkodę Anglii? A bom 
bardowanie angielskich statków 
handlowych (i nawet wojennychI) 
na otwartym morzu?! A cyniczna 
odpowiedź Włoch (ustami Franco 
narazie) na żądanie odszkodowa­
nia dla rodzin zabitych marynarzy 
angielskich?

* *
*

Moim skromnym zdaniem, do 
granicy kapitulacyj Chamberlaina 
jeszcze Jest bardzo daleko. Wyda­
je mi się, że znajduje się ona.... 
już pod Londynem. Bezpośrednie 
fizyczne zagrożenie Anglii — oto 
czego rząd angielski boi się naj­
bardziej, oto czemu usiłuje (jakże 
krótkowzrocznie i nieudolnie!) za 
pobiec. Tu trzeba przyznać: 

w dziedzinie zbrojeń Anglia ro­
bi bardzo dużo i zbroi się z  tak 
gorączkowym pośpiechem ja k  je­
szcze nigdy w swoich dziejach.

Eairl Stanhope, pierwszy lord 
admiralicji, oświadczył, że flota 
wojenna Anglii pozyskuje co ty­
dzień więcej, niż jedną nową jed­
nostkę (statek lub łódź podwod­
ną). Jeśli weźmiemy pod uwagę i 
tak już potężną flotę brytyjską, 
zrozumiemy, jak wiele wkładają 
Anglicy wysiłku w to, żeby nie po­
zostać zbyt daleko w tyle za u- 
zbrojonymi po uszy Niemcami i 
Włochami.

Sir Kingsley Wood minister lot­
nictwa oznajmił, że Anglicy już 
podwoili produkcję samolotów, a 
w ciągu roku bieżącego mają ją 
nawet potroić. Jeśli do tego doj­
dzie rzeczywiście, Anglia będzie 
produkowała zawrotną liczbę 1000 
samolotów miesięcznie! Lwią 
część tych samolotów stanowi Je­
dnoosobowy „Spitfire" o fanta­
stycznej szybkości ponad 550 km. 
na godzinę I o niesłychanym uzbro 
jeniu aż 8 karabinów maszyno­
wych. Taki samolot potrafi dopę- 
dzić każdy bombowiec I zasypać 
go ogniem. Anglicy wiele sobie o- 
biecują po obronie Londynu przy 
pomocy kilkunastu setek tego ro­
dzaju somolotów.

Opierając się na tych wszyst­
kich danych sir Samuel Hoare o- 
znajmił, że „nasze wielkie Impe­
rium jest niezwyciężone". Zdanie 
to wydaje nam się jednak grubo 
przesadne.

To prawda, zaatakować wyspy 
Brytyjskie, bronione przez tytani­
czną flotę i potężne totniewo, bę­
dzie niełatwo, ale przeciąć dalekie 
od tych wysp. żywotne szlaki han­
dlowe Imperium ,będzie Wiochom

i Niemcom znacznie łatwiej,

niż to się zdaje (lwia część tych 
szlaków przebiega bardzo blisko 
włoskich baz militarnych, mają 
cych o dwa kroki zaplecze — 
własny kraj)

* »*
To też stanowczo powiedzieć 

należy, że pewniej, a już niewąt­
pliwie taniej, broniłaby się Anglia 
popierając demokrację europejską 
przede wszystkim zaś Hiszpanię 
republikańską. Oszustwo nieinter­
wencji, wymyślone po to, aby u- 
kryć zbrodnię interwencji faszy­
stowskiej, kosztowało i kosztuje 
Anglię setki milionów, które idą 
na zbrojenia. Nic też dziwnego, że 
wciąż i coraz silniej rozlegają 
się głosy, aby zawrócić z błędnej, 
samobójczej drogi.

Zawrócić jeszcze wtedy, gdy  
walka w M szpanii trwa, gdy wy­
starczy zbroić i żywić Katalonię, 
aby mogła obronić się przed najeż 
dżcami.

Ogromne wiece odbywają się 
bezustannie we wszystkich mias­
tach, z całego kraju płyną petycje 
do Chamberlaina, aby odstąpił od 
groźnej dla Anglii polityki jedno­
stronnej nieinterwencji.

Dzisiaj, w krytycznej godzinie, 
Anglia może zawrócić z drogi ka­
pitulacji tylko wkraczając na dro­
gę polityki energicznej, polityki 
czynów’. Słusznie podkreśla demo­
kratyczne „News Chronicie", że 
oprócz pomocy dla Hiszpanii 
Anglia powinna również rozbudo­
wać i umocnić sieć swoich przy­
mierzy S sojuszów; dziennik ten 
żąda przede wszystkim sojuszu z 
Sowietami.

JNiechęć pana Chamberlaina i

politykę, sprzeczną z uchwałami 
partyjnymi. A trzeba wiedzieć —- 
o czym już donieśliśmy — że Par­
tia Pracy przedsięwzięła wielką 
akcję propagandową o charakterze 
przedwyborczym, akcję, wymaga­
jącą skupienia wszystkich sił Par­
tii, natężenia wszystkich wysiłków 
w walce z Chamberlainem. W ta­
kiej oto chwili Cripps wystąpił zc 
swą akcją dywersyjną, wprowa­
dzając do szeregów partyjnych 
zamieszanie i dezorganizację.

W tej sytuacji władze partyjne 
zdobyły się na energiczny krok t 
usunęły Crippsa. Przed powzię­
ciem uchwały zapytano Crippsa, 
czy może przyrzec, że nie będzie 
więcej działał przeciw decyzjom 
Partii. Crips nie dał przyrzeczenia. 
Uchwała zapadła prawie jedno­
myślnie.

Cripps ma pewną liczbę zwolen­
ników w Partii i ci protestują obec 
nie przeciw wydaleniu go. Z dru­
giej strony cala prasa burżuazyjna 
krytykuje uchwalę, jako akt „nie­
tolerancji". Ta solidarna obrona 
Crippsa przez prasę burżuazyjną 
wskazuje, że ona chętnie widziała 
ów front ludowy, jako ośrodek do 
osłabienia i rozbicia socjalizmu.

W akcji Crippsa jest — zdaniem 
naszym—jeden tylko punkt, zasłu­
gujący na uw agę. Oto przy angiel­
skim systemie wyborczym przecho 
dzi ten kandydat, który otrzymuje 
względną większość głosów. Przy 
tym systemie, jeżeli kandydują 
przedstawiciele trzech czy nawet 
czterech (komuniści) partyj, może 
przejść konserwatysta z powodu 
rozbicia głosów. Aby tego unik­
nąć, należałoby może zawrzeć po­
rozumienie wyborcze między stron 
nlctwami opozycyjnymi w stosun­
ku do Rządu obecnego. Ale to nie 
jest front ludowy, takie porozumie­
nie przestałoby istnieć wraz z za­
kończeniem wyborów i w parla­
mencie każda partia miałaby swo­
bodną rękę.

< jn*I

Tow. Juliusz Deutsch, przywód­
ca austriackiego Schutzbundu 1 »  
czestnik wojny hiszpańskiej, pisał 
już przed rokiem zgórą, że „na po 
lach Hiszpanii rozs.rzygają się nie 
tylko losy Hiszpanii", że „idzie tam 
o wielkie sprawy ludzkości", bo 
jeżeli z wojny hiszpańskiej faszyzm 
wyjdzie zwycięzcą, cala demokra­
cja europejska zostanie zagrożona, 
a „mrok barbarzyństwa, ogarnia­
jący Niemcy, Wiochy i im podle­
gle kraje, zaciemni horyzont całej 
Europy"... Nie zapominajmy, że 
już po napisaniu tych słów nastą­
piły takie wydarzenia, jak zabór 
Austrii, katastrofa rozbiorowa Cze 
cho -  Słowacji, podporządkowanie 
Węgier dyrektywom berlińskim.

A dzisiaj?.. W chwili, gdy woj­
ska włoskie — historyczny i na za­
wsze pamiętny symbol „nieinter­
wencji" staną na granicy pirenej-
skiej, Francja ujęta zostanie w kle 
szcze trojakiego faszyzmu, a na po 
ludni u tego kraju zjeży się bagne 
tami dotychczas nie istniejący trze 
ci — front wojenny. Sam fakt 
powstania tego frontu, choćby 
trwał on nawet w bierności, wspo 
maga znakomicie wszelkie piany, 
zamiary i operacje partnerów fa­
szystowskiej „osi", jednocześnie 
zagrożenie komunikacjom imperial 
nym Francji — to rzecz sama prze* 
się zrozumiała. Nad jej konsekwefl 
cjami nie trzeba się rozwodzić.

Istotnie, na polach bitew w Hi­
szpanii nie tylko rozstrzygają s if  
losy demokracji, lecz kwestie oło- 
zawisiości politycznej wielu krajów 
Europy. Osaczona, skrępowaM  
od wschodu ł południa Francja —• 
to dla burzycieli pokoju rozwiąza­
ne ręce na Wschodzie. A co ozaa 
cza takie rozwiązanie rąk i do Ja­
kich następstw nieuchronnie pro­
wadzi, rozumie chyba każdy, Mb 
nie jest głuchy, ślepy ł na umyśli 
upośledzony. Radość, manifesto­
wana w obliczu sukcesów wło­
skich w Hiszpanii prze* żywioły 
międzynarodowe * faszyzmem 
sprzymierzone, ze Źródeł wspólno­
ty klasowej bierze swój początek 
— i dlatego Jest całkiem natural­
na. Na gruncie polskim jednak, 
radość ta, tu i owdzie widoczna, 
staje się ze względów aż nadto 
zrozumiałych czymś szczególnie 
zdrożnym i bezmyślnym, czymś, co 
przypomina uniesienie szaleńca aa 
widok groźnej Urny pożarnej.

„Zapewniamy was, że pójdziemy 
dalej" — słychać na obu krańcach 
„osi" Berlin Rzym. Z rozlanej 
szeroko krwi ludu hiszpańskiego 
rodzą się te zapowiedzi i  tą — •*© 
iliwośck ’

jego kolegów do współpracy z  So­
wietami przyczyniła się bardziej 
niż cokolwiek innego do klęski w 
Monachium. Sowiety publicznie, w 
sposób nie pozostawiający wąt­
pliwości, wyraziły gotowość wy­
pełniania zobowiązań traktato­
wych— Postanowienie trzymania 
Sowietów w odosobnieniu trwa; 
mamy wrażenie, że p. Chamberlain 
wolałby stracić Imperium Brytyj­
skie bez pomocy Sowietów, niż u- 
trzymać je przy pomocy sowiec­
kiej", powiada pismo.

Liczna głosy domagają się też 
zacieśnienia stosunków z Polską, 
„aby nie zostawić jej w wyłącznej 
sferze wpływów niemieckich".

•  *•
Niestety, o rewizji angielskiej 

polityki zagranicznej głucho, na­
tomiast zdaje się nie ulegać wąt­
pliwości, że w bardzo zasadniczej 
sprawie rynków południowo - 
wschodnich City jest na najlepszej 
drodze do dogadania się z Niem­
cami. Pamiętamy doskonale ostry 
ton, jakim sekretarz (minister) 
handlu zagranicznego, mąż zaufa­
nia City, Hudson, przemawiał 
przed paru tygodniami, grożąc 
Niemcom wojną ekonomiczną, je­
żeli nie zastosują metod „uczciwej 
konkurencji". Otóż tenże sam pan 
Hudson, podczas przemówienia na 
oficjalnym obiedzie niemiecko-an­
gielskiej Izby Handlowej powie­
dział m. In.:

„Spodziewam się, że ZADOWA­
LAJĄCY POSTĘP, który widzimy 
w rozmowach przedstawicieli prze 
tnysłu angielskiego z przedstawi­
cielami przemysłu niemieckiego, 
będzie dobrą przepowiednią ną

przyszłość i znów doprowadzi naa 
do przyjaznej rywalizacji handlo­
wej w normalniejszych 1 trwal­
szych warunkach".

Może to Niemcy ustąpili? W 
świetle ostatniego przemówienia 
Hitlera wydaje nam się to bardzo 
maio prawdopodobne. N,c świad­
czy też o tym odpowiedź, jakiej 
na tymże bankiecie udzieli! p. Hu­
dsonowi W i eh! z niemieckiego mi­
nisterstwa spraw zagranicznych. 
Oznajmił on, że Niemców niesłu­
sznie oskarżano o niewłaściwe me­
tody handlowe, gdyż „l tak An­
glia miała korzystniejszy biiane c 
krajami bałkańskimi".

Raczej więc przypuszczamy, H  
to pan Chamberlain przekonał Ci­
ty o konieczności częściowego przy  
najmniej ustępstwa dla ,j)okoja".

O ym wszystkim świadczyłby 
również fakt udzielenia Czechom 
pożyczki na sumę 8 milionów fun­
tów, której to pożyczki do nieda­
wna Anglicy odmawiali, wycho­
dząc ze słusznego założenia, że 
Czechosłowacja zbytnio jest uza- 
leżn ona od Niemiec, aby należało 
ją popierać. Czy zależność Czech 
od Niemiec zmalała ostatnio? Nie, 
odwrotnie, po wizycie Chwałków- 
skiego wzrosła rozpaczliwie. A 
więc dalsze ustępstwo—

*
* *

Resumując — przyszłość An­
glii i Europy zależy od tego, czy 
prąd ustępstw zostanie wyparty 
i przezwyciężony przez coraz głęb 
szy .zdrowy nurt oporu wobec fa­
szyzmu, nurt, torujący sobie drogf 
ku powierzchni życia politycznego 
Anglii,

W IKTO R G ROSZ
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Wczasy robotnicze
Celem gospodarowania powinno 

tworzenie wartości potrzeb­
a c h  dla zaspokojenia potrzeb ma- 
Walnych ł duchowych ludzi pra- 

CuJ’?cych.
Celem zaś gospodarowania w 
troją kapitalistycznym jest pro­

mowanie towarów dla osiągnię- 
*ytku.

D ^ytyczną pierwszego celu gos- 
darowania, tego, którego jesz- 

j * nie ma, do którego dążymy, 
j* *• człowiek pracujący. Dla nie- 
*° tworzone być mają wszelkie 

*rtośei; dla jego fizycznego i 
chowego rozwoju.
Dnigj cej gospodarowania to 

*en’ ^tóry obecnie panuje, nie 
Jazi, czy nie chce widzieć czlo- 

.lem, bo horyzont widzenia za-
n mu produkcja i zysk. Przytj3ni
systemie gospodarowania wy 

 ̂ orca wszelkich dóbr, człowiek 
W musi w nędzy przeważnie po- 

, nwiony możliwości dostępu do 
r"*|5ry, napotyka olbrzymie trud- 

oścj w ,iąien jU d0 rozwoju du­
row ego.

"Temu systemowi
mu

gospodarcze-
wypowiedzieli walkę robotni- 

y Zorganizowani w klasowych or- 
pn iiac jach . W Polsce przewodzi 
*mu ruchowi wyzwoleńczemu Pol 

Partia Socjalistyczna i związ- 
1 zawodowe, złączone w Związku 
towarzyszeń Zawodowych (Ko­

misją Centralna KI. Zw. Zawodo- 
^ h ) .  Hasłem naczelnym tego 
^Uchu jest uczłowieczenie Człowie 

Pracy, jest stworzenie takich 
^nrnnków bytowania, które umo- 

mu wszechstronny rozwój. 
Pierwszym etapem tego dążenia 

&yła walka o skrócenie czasu pra- 
2* Walka ta po długich i zacię­
c i  zmaganiach uwieńczona zo­
stał* zwycięstwem. Ośmiagodzin- 
"y dzień pracy stał się ustawą. 
£*łowiek pracujący zdobył dla 
siebie wolny czas, który umożli­
wię mu odpoczynek, daje możność 
*tarania się o rozwój fizyczny, o 
“doskonalenie się wewnętrzne.

Olbrzymia ta zdobycz spowodo- 
*»łs powołanie przez klasę ro­
l n i c z ą  do życia stowarzyszeń, 

“lutujących się rozwijaniem pra- 
kulturalno - oświatowej. Uzys- 

*hle bowiem większej ilości go- 
wolnych od pracy automa- 

£ c*»i* wysunęło problem zużytko 
*nia tego czasu, który nazywa- 
y »czasami dnia codziennego. 
Klas* robotnicza nie zadawalnia 

J*  jednak tylko skróceniem dnia 
5*łc y* Słusznie stanęła na stano- 

15ku, te  człowiekowi pracuj ące- 
jJ* w morderczych niemal warun- 
n*i now°czesnej zmechanizowa- 
, J pracy, należy się dłuższy, cał- 
^ ‘ty i płatny urlop. I ta walka 

B°stała przynajmniej 
p^Tci°wo pomyślnym wynikiem. 
uJ * wit* Się ustawa o płatnych 
5x ? Pacłl wypoczynkowych dla ro- 
^toików. Duża część klasy ro- 
0 n,c*ej z ustawy tej korzysta, 
pj^ytoując rocznie po 8, względ-

P° 15 dni płatnego urlopu. 
WntL* mołcn,y w ‘ym artyk„.>
*tw  w duie braki teJ ustawy-
* T * t e » y  tylko, źe duża część 
^ to tników  z ustawy tej korzysta.

łoczy się da!e ’̂ aby ustawą ry °bjęci zostali wszyscy robotni-

jo ^ y ^ a u ie  jednak płatnego ur- 
PU to nie jest rozwiązanie ca!e- 

**r°btomu. Urlop nie jest 
J**ystkim. Pytanie, które stoi 

*ed nami, brzmi: jak zużytko-
a. c należy urlop wypoczynkowy 

y człowiek naprawdę odpoczął,

ntom?yłChnieni* nerwom * mięś*
trzeba nikogo przekonywać, 

Uri naPrawdę odpoczywa ten, kto 
s °P swój zużytkowuje poza 

®:m środowiskiem, najlepiej na 
s‘ lub w górach. Tam, gdzie du- 

Powietrza, słońca, drzew, zie- 
'en> 1 wody.

Takie zużytkowanie urlopu wy­

poczynkowego, czyli wczasów ur­
lopowych, jest u nas tym bardziej 
konieczne, że klrsa robotnicza 
mieszka w bardzo niekorzystnych
warunkach. ,

Nie wystarczy jednak udać się 
na wieś bez planu i tam się nu­
dzić. Nuda więcej męczy, aniżeli 
praca. Odpoczynek n:e powinien 
być bierny. Trzeba aktywnie od­
poczywać. Najlepszy odpoczynez 
daje zab:wa, rozrywka; powiedz­
my inaczej, przyjemne, radosne 
zatrudnienie.

Takie, prawdziwe, odpoczywa­
nie musi być zorganizowane. Kto

ma się tym zająć? Otóż naszym
zdaniem, klasowy ruch zawodowy, 
któremu sprawa wczasów nie mo­
że być obojętna.

Na takim też stanowisku stanę­
ła Komisja Centralna Klasowych 
Związków Zawodowych, która w 
roku ubiegłym powołała do życia 
Centralną Komisję Wczasów. Nie 
długo powołane być mają Komisje 
Wczasów przy centralach poszcze­
gólnych związków zawodowych.

Centralna Komisja Wczasów na 
pierwszym posiedzeniu, między in­
nymi uchwaliła, że w sprawie or­
ganizowania wczasów urlopowych

współpracować będzie z Robotni­
czym Towarzystwem Turystycz­
nym.

Dlatego też z dużą uwagą śle­
dzić będziemy przebieg o jrad  Kon 
gresu R- T. T. w Trzyńcu (Zaol­
zie). Od rozwoju bowiem i spraw­
ności działania tego Towarzystwa, 
w dużym stopniu zależeć będzie 
rozwój wczasów robotniczych w 
Polsce. Kongresowi życzymy po­
myślnych rezultatów obrad.

ROBERT FROEh'UCH' 
sekretarz Centralnej Komi­
sji Wczasów przy Komisji 

Centralnej Zw. Zawód.

fa m ftą lM jM
f  nie doszedłbym do małotku. 
y*~1_ gdybym  nie wygrał na  loterii.

r l Tobie też radze kupić los 
d o  I-ej k l a s y  44 L o t e r i i  
t a m  g d z i e  i a  w y g r a ł e m ,  
w s z c z ę ś l i w e j  k o l e k t u r z e
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C iągnienie rozpocsyua sie  23 lutego f. b .

„Uratujemy sytuacje- ...

Niezachwiana wiara Negrina
Z miasta Oerone, gdzie do ostatnich dni przebywał Rząd republi­

kańskiej Hiszpanii, premier Negrln zwrócił się z odezwą do narodu. 
Negrin oświadcza, że jakkolwiek Hiszpania przechodzi obecnie naj- 
trwardszą próbę, to przecież nadzieje wrogów nie spełnią się.

Po stwierdzeniu, jakie trudności sprawia Hiszpanii polityka „nie­
interwencji*4 ł podkreśleniu, że świat cywilizowany zdaje sobie już 
sprawę, iż Hiszpania, broniąc swej niepodległości, bronł zarazem po­
koju świata, Negrin wyluszcza, dla czego armia republikańska bę­
dzie obecnie w stanie stawiać opór wrogow i

Oto oddziały wojskowe zdołano przenieść z Hiszpanii środkowej 
do Kalalonił. Transportowanie tych oddziałów mimo blokady jest 
wyjątkowym wyczynem — stwierdza Negrin. I mimo blokady udało 
się otrzymać WIELKĄ ILOŚĆ SPRZĘTU WOJENNEGO, który, nale­
życie użyty, stworzy przed wrogiem barierę nie do pokonania.

Sprzęt ten — stwierdza dalej Negrin — przychodzi późno, jak póź­
no przyszedł swego czasu do Madrytu. ALE NADSZEDŁ JESZCZE 
w porę. Republika rozporządza obecnie wojskiem, KTÓRE W NAJ­
LEPSZEJ JEST FORMIE I SPRZĘTEM W ILOŚCI DOSTATECZNEJ.

„Dziś mogę was zapewnić kategorycznie — powiada Negrin — że 
URATUJEMY SYTUACJĘ, jeżeli wszyscy wszystkich dołożymy s il  
Przeżyliśmy już wiele klęsk. Przetrwamy też klęskę ostatnią44.

A na zakończenie Negrin oświadcza: „Przyjdą dni lepsze, wszy­
scy winni je przygotować we wspólnym wysiłku, ci na froncie i ci na 
tyłach. Wola poświęcenia da nam zwycięstwo44.

Przegląd prasy

POLACY -  BOGAĆCIE SIE
Takie hu ło  — po 10 latach tęt­

nienia — wypisało neonem na fron­
tonie awego gmachu (ul. Zgoda 7) 
KKO. po w. Warszawskiego, jako in­
stytucja użyteczności publicznej nie 
obliczona na zyski, a powołana do 
gromadzenia oszczędności i udziela­
nia pomocy kredytowej.

Ten zakład pieniężno-kredytowy 
o pupllaniej rękojmi wkładów i lo­
kat, rozpocząwszy swą działalność 
przed laty 10 z kapitałem zakłado­
wym zaledwie zł. 00.000.—, zdołaj 
za okres ubiegły zgromadzić pokaż, 
ny zespół wkładców (książeczek): 
48.919 z ogólną kwotą wkładów i lo­
kat: zł. 35.170.309.—. W zakresie 
akcji pożyczkowej (pożyczki hipo­
teczne, wekslowe, dyskonto, zastaw) 
za tenże 10-letni okres czasu udzie- 
liła KKO 61218 pożyczkobiorcom po­
mocy kredytowej na kwotę globalną 
zł. 89.223.000.— (saldo: zł. 22.725.390 
na koniec roku ub.).

Z drugiej zaś strony wkładcy za 
tenże ubiegły okres lat 10 osią. 
gnęll również znaczne korzyści: 
z). 9.043.784.— a  to przez doraźne

wypłacani* względnie dopisani* na 
książeczkach należnych im %-6w. 
Nadto instytucja w wyniku pomyśl­
nego rozwoju operacyj opartych na 
utrwalonym zaufaniu osiągnęła po­
większenie początkowych kapitałów 
własnych (zł. 50.000.—) do kwoty 
z górą zł. 800.000.—. Nabyła przy 
tym KKO przed 5 łaty na własnoać 
gmach dla obsługi licznej klienteli 
(ponad 1200 osób dziennie), przy 
rocznym obrocie — ćwierć miliarda 
złotych.

Wszystkie (354) KKO w Polsce, 
Jako zakłady regionalne o szerokim 
zasięgu zaufania (1.800.000 książe­
czek — wkładów zaś i lokat 
zł. 885.251.000.—), gromadzą kapl- 
tały wyłącznie rodzime a przeto za­
silają energią pieniężną też same 
środowiska społeczne. Ogólna kwota 
pomocy kredytowej, rocznie udziela­
nej — i to w gotówce — przez wszy. 
stkle KKO (zł. 604 miliony — rok 
1937) wysuwa te zakłady w dziedzi­
nie kredytów gotówkowych na miej­
sce naczelne w całym Państwie.

IMIENINY PANA PREZYDENTA
Wśród normalnych, stereotypo­

wych życzeń, składanych przez 
oficjalne organy Panu Prezydento­
wi z okazji Jego imienin wyróż­
niają sif życzenia złożone przez 
„Kurier Polski** i „Glos Narodu**. 
” przypominając decyzję p. Pre­
zydenta o rozwiązaniu Sejmu i Se­
natu „Kurier Polski** pisze:

„Głębokie uzasadnienie miała 
ówczesna decyzja Pana Prezyden­
ta; w obliczu nadciągających 
chmur usuwająca z terenu nasze­
go życia czynnik, stanowiący za­
rzewie politycznego marazmu i 
waśni; i stawiająca nowym cia- 
łom ustawodawczym wyraźne za­
danie takiej zmiany ordynacji wy 
borczej, któraby otworzyła pole 
do uaktywnienia t współdziałania 
różnych prądów politycznych, nur 
tających społeczeństwo.

W dniu dzisiejszym, w dniu 
Imienin Pana Prezydenta, przypo­
minamy tę decyzję. Albowiem 
dzień ten przypada w roku, który 
zgromadzić moż* niemniej sze 
chmury, ni* rek, który minął. 
1 jest to dzień imienin najwyższe­
go w państwie dostojnika, który, 
koncentrując W swych rękach 
ogrom władzy, jest tym, na kogo 
w historycznych chwilach spadają 
specjalni* trudne 1 odpowiedzialne 
zadania.

A właśnie przypomnienie dni 
przedolziańskicb niesie z sobą ele­
menty największego daru, jaki 
społeczeństwo Prezydentowi może 
złożyć: daru zaufania, opromienio­
nego nadzieją, że Jego decyzje nie 
ustaną w budowaniu gmachu rze­

sza dotyczy t. zw. sprawy „kon­
solidacji narodu**:

„Zarysowały się dwa rozwiąza­
nia: totalistyczne i demokratycz­
ne, monopartyjnictwo i współpra­
ca partyj. Od dwóch lat toczy się 
spór o to, które z tych rozwiązań 
Jest słuszniejsze i dla Polski bez­
pieczniejsze. Wypowiedziały się 
wysokie autorytety i wszystkie 
stronictwa. Dziś nie ma żadnych 
dla nas wątpliwości, że społeczeń- 
stwo Jest za drugim rozwiązaniem, 
a  przeciw wszelkiej monopartyjno 
ści i totalizmowi. Sprawa Jest tak 
dalece jasna, źe nawet kierownicy 
O.Z.N., przemawiając na ten te­
mat, nie mogą się odważyć, na 
afirmację totalizmu 1 monopartyj- 
ności; mimo to w praktyce stosu 
ją  zasady tego ogólnie potępiane­
go systemu.

Sprawa jest bardzo poważna. 
Wręcz zasadnicza. Społeczeństwo 
nie może pracować spokojnie, jak 
długo co chwila pojawiają się 
nawet w parlamencie — projekty 
kierowników 1 działaćzów O.Z.N.; 
zmierzając* do skoszarowania ży 
eta politycznego 1 do zamiany oby 
wateh w niewolników monopartii. 
Lepsze już Jest najgorsza rozwią­
zanie, niż dotychczasowa niepew­
ność*4.
Spór między społeczeństwem a

O.Z.N. dotyczy jeszcze dwóch 
spraw, a mianowicie emigracji po 
litycznef I ordynacji wyborczej:

„O.Z.N. zwalcza wszelkie napo­
mknienie o amnestii dla emigran­
tów, a sprawę ordynacji wyborczej

m m nm m m m m m m w m am m m m m a

odwleka w nieznaną przyszłość. 
Jego zachowanie się w pierwszej 
sprawie wywołuje głęboki* rozgo­
ryczenie, zwłaszcza włościaństwa, 
a jego zachowanie się w drugiej 
sprawie wygląda trochę na sabo­
taż woli Pana Prezydenta wyraża 
nej niedwuznacznie w orędziu a  
rozwiązaniu poprzedniego Sejmu'4. 
W konkluzji „Glos Narodu44 pi­

sze:
„Sądzimy Jednak, że bez zrywa, 

nia z tym swoim urzędowym cha. 
rakterem Pan Prezydent Mościcki 
może wystąpić z czynną interwen­
cją 1 spór O.Z.N. ze społeczeń­
stwem rozstrzygnąć".

S-EK.

P8MADKI b u s t  m c m

WćufSiicuda

Pokwitowania
NA GŁODNE DZIECI HISZPANII 

Związek Zawodowy Pracowni­
ków Kolejowych w Łapach ZL 
35.39.

Dr. S. K. ZŁ 10.—»

Wsrszawa-Prsga 
ZŁ 70 .-

D e p e s z a
Generalnej Konfederacji Pracy

jo  prei. Roosevelts, do premiera Chamberlaina 
i do premiera Diiadiera

niebezpieczeństwa, grożące ludz- 
kości, by dać Hiszpanii republi­
kańskiej — zgodnie z  prawem 
międzynarodowym — możność 
obrony przeciw rewolcie rodzimej 
i najazdowi obcemu; najazd, gdy­
by zwyciężył, postawiłby nas wo­
bec bezpośredniego n ebezpieczeń- 
stwa wojny.

Do tej akcji wspólnej państw 
demokratycznych Generalna Kon- 
ferencja Pracy, wyrażając uczucia 
francuskiej klasy robotniczej, wy­
rażając zarazem uczucia mas pra­
cujących wszystkich wolnych kra­
jów, zgłasza swoją najdalej posu­
niętą współpracę.

Francuska Generalna Kon­
federacja Pracy wystosowała 
do szefów Rządów St. Zjedno­
czonych Ameryki Północnej, 
Wielkiej Brytanii 1 Francji 
depeszę następującą.

W Imię ocalenia pokoju, w  Imię 
obrony demokracji I wolności, 
w imię prawa narodów do roz­
strzygania o  własnym losie zwra­
camy się do Panów z wezwaniem, 
byście podjęli jak najszybcej wy. 
silek celem spotkania trzech wiel­
kich demokracyj — Ameryki, An­
glii I Francji I powzięcia decyzji 
co do środków, które muszą być 
uruchomione, by odsunąć i cofnąć

AIR FRANCE
Informacja:

Warszawa. JarasalłanMa M»
I*L 85813, 80S**

I wszystkie biur* podróży.

telnej narodowej zgody, dla któ­
rego nie straszne są największe 
nawet burze".
„Głos Narodu*4 zaś przypomi­

na, że nowa konstytucja dała p 
Prezydentowi duże uprawnienia 
„większe niż posiada król korono- 
wany'*. Pan Prezydent nie korzy­
stał w 100 procentach z tych u- 
prawnień, gdyż wyczuwał nastroje 
społeczeństwa, które w „Głowie 
Państwa chce widzieć strażnika 
interesów publicznego dobra, nie 
zaś polityka**.

Ale jednak pisze „Głos Narodu- 
dtt:

„Przyszła chwila, k tóra — Jak 
się nam zdaje — wymagałaby po. 
wzięcia przez Pana Prezydenta 
pewnych decyzji. Jest spór społe­
czeństwa z OZN-em. Spór ten mo­
że tylko Pan Prezydent rozstrzy­
gnąć".
A spór toczy się o trzy kwestie. 

Według „Głosu Narodu*4 pierw-

O d  A d m  n i s S r a c ^
trzyptuninamy wszystkim pp. Prenumeratorom •  odnowłaala 
p ienuatra ty  u  mies.ąc luty.

NUMilTPROPAGANDOWY
„ M Ł O D Z I  I D A ”

w przygotowaniu
Zawierać będzie artykuły:

ZDRADZONA HISZPANIA
PRZEGRUPOWANIA NA FRONCIE MŁODO - ROBOTNICZYM
DWA G^ZEUilY GŁÓWNE MAKIA NA CZUCHKOWSKIEGO 
K OLU M N $  IN D Y J S K A
PO ZA TY.il; PiiZLuL,yD PRASY, UTWORY LITERACKIE,
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Całość* 12 stron żywej i barwnej treści.

W numerze szczegóły

aniiety ciy enikói/ „'11)011 IDV
w której wezmą udział wszyscy czy 
telnlcy „Młodzi idą".

Wszystkie Koła I Organizacje Mło 
dzieży P. P. 8. winny na swoich 
renach zorganizoawć masowe kolpor 
taże. Wydana będzie specjalna wy­
wieszka propagandowa.

Adres Redakcji I Administracji: 
Warszawa i , Warecka 1.

Cena numeru 10 groszy,
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Niemal równolegle ukazały się 
na rynku 4 książki, które, chociaż 
poświęcone różnym zagadnieniom 
i w odmiennym ujęciu znakomicie 
się uzupełniają 1 z rozmaitych 
siron oświe.lają podstawowe • ak­
tualne zagadnienie dzisiejszego 
stanu gospodarczego, kulturalne­
go i społecznego wsi polskiej, jej 
potrzeb, dążeń i możliwości.

„PAMIĘTNIKI EMIGRANTÓW* 
ftom I — Ameryka Płd., t. II — 
Francja), które ukazały się nakła­
dem instytutu Gospodarstwa Spo-

„Przeminęło z wiatrem"
zostań e sf imowane

■

Słynna powieść Margaret Mitschel 
przem inęło z wiatrem" zostanie 
ęfilmowana. Rolę główną obejmie 
widoczna na naszym zdjęciu Vi­
vian Leigh.

łecznego dają nam obraz nie tyl­
ko życia chłopa polskiego na emi­
gracji, ale i warunków, zmuszają­
cych do porzucenia ojcowizny.

Warunki, w których znajduje 
się młodzież wiejska wchodząca 
w życie, stan jej Kwalifikacji zawo 
dowych obrazuje praca zbiorowa, 
wydana przez lns.yi.ut Spraw Spo 
iecznych p. t. „MŁODZIEŻ SiĘGA 
PO PRACĘ".

„PAMIĘTNIKI LEKARZY" — to 
plon konkursu ogłoszonego wśród 
lekarzy U bezpieczali przez Z. U. 
S. Przynoszą nam obraz warunków 
pracy I trudności, z którymi musi 
walczyć lekarz na wsi i rzucają 
snop światła na szereg doniosłych 
kwestyj obyczajowych i kultural­
nych.

Naukowe oświetlenie procesów i 
zagadnień kształtowania się war­
stwy chłopskiej w Polsce daje nam 
miody socjolog, dyrektor Pań­
stwowego Instytutu Kultury Wsi 
dr. Józef Chałasiński w swej ob­
szernej (ponad 2000 str.) bogato 
udokumentowanej pracy p. Ł 
„MŁODE POKOLENIE CHLO 
PÓW".

Praca ta oparta jest na rozpisa­
nej ankiecie na temat „Opis mego 
życia, prac, przemyśleń I dążeń", 
nadesłanych przez 1544 przedsta­
wicieli młodzieży wiejskiej obojga 
p ld  ze wszystkich dzielnic kraju. 
Całokształt zagadnień omówio­
nych w tej publikacji ujęty został 
w czterotomową całość.

Tom I p. Ł „SPOŁECZNE POD­
ŁOŻE RUCHÓW MŁODZIEŻY 
WIEJSKIEJ W POLSCE" rozpatru 
je społeczno • kulturalne źródła i

czynniki rozwoju tych ruchów w 
świetle historycznie ukształtowa­
nej struktury wsi w Polsce i spo­
łeczeństwa polskiego.
— r-wror— IIII ■ T M

źródta 1 czynniki tych ruchów, 
p.zedstawtone w pierwszym tomie 
w świe.le pionowej klasowej struk 
.ury społeczeństwa polskiego uję-

m m m m a m

Polska zamieszkana j e s t  w większość*
— *• przez N e ic ó w  —

Cćzywi.cie na mapach niemieckich
Jak donosi „Przegląd Księgarski",dr. Fr. Lange z Gdań­

ska wydal nadzwyczaj „ciekawą" mapę Europy, według 
której Polska zamieszkana jest w większości przez Niem­
ców...

W tych dniach pojawiła się w Gdańsku nowa mapa 
dr. Friedricha Langego p. t. „Musimy znów mieć kolonie *. 
Najbardziej jednak ciekawe jest lo, że na mapie tej cały 
obszar W.M. Gdańska oraz dawne kolonie niemieckie są 
barwione tym samym kolorem, co Rzesza. Mapa ta po 
kilku dnłach została wycofana.

„Ucieczka" Haliny Górskiej
Tragedia człow eka współczesnego zbłąkanego 

w dzisiejszej rzeczywistości

N o w o ś c i literackie

Jeden a krytyków napisał o 
Halinie Górskiej, że zasadniczą 
linią jej twórczości jest poszuki­
wanie moralnego sensu życia. 
Ksiiiiki Górskiej są książkami 
problemów. Mający obecnie uka­
zać się tom „Ucieczki“ — to tra­
gedia człowieka współczesnego, 
zbłąkanego w dzisiejszej rzeczy­
wistości, nie mogącego znieść jej 
Straszliwego ciężaru, uciekającego 
przed nią. Na próżno jednak pró­

buje schronić się przed życiem 
stanąwszy ponad nim lub poza 
nim, napróżno szuka oparcia w 
opiece „wodza" lub w legendzie
0  własnym wodzostwie, rihpróżno 
chce się odgrodzić od niego, wra 
cając w daleki kraj dzieciństwa. 
Rzeczywistość burzy wszystkie 
kapliczki i ukazuje w nielilości- 
wym świetle dnia ich sztuczność
1 fałsz. v

Hitlerowska „kultura"
Cyranom nie wolno się uczyć

Na zasadzie rozporządzenia na­
czelnika okręgu Burgenland w Au­
strii, nie wolno dzieci cygańskich 
przyjmować do szkół powszech­

nych. Poza tym zabroniono cyga­
nom uprawiania muzyki i dyrygo­

wania zespołami muzycznymi

Sowiecka Akademia Nauk
po generalnej „czystce”

Do akademii nauk ZSSR wybra­
no 56 członków rzeczywistych 
102 członków korespondentów. 
Wśród rzeczywistych członków 
znajdują się prokurator Wyszyń.

ski, Aleksy Tołstoj, Jarosław­
ski, prezes stowarzyszenia woju­
jących bezbożników, oraz jeden 
z czwórki papaninowców Szyr-
szow.

Muzeum filmu we w Sztokholmie
i akademia filmowa w  Paryżu

W tych dniach otwarte zostanie 
w Sztokholmie wielkie muzeum 
filmowe, w ramach muzeum tech­
nicznego. Nowy dział zawierać bę 
dzie ponad 100.000 fotosów filmo­
wych, 5.000 afiszów i 3.000 scena­
riuszy i broszurek, traktujących o 
kinematografii szwedzkiej, która 
ongiś przodowała w produkcji 
europejskiej. Cały dział poświęco­
ny będzie ilustracji kariery wiel­
kich ludzi filmu szwedzkiego, jak 
zmarli: reżyser Mauritz Stiller i 
aktor Gosta Ekman oraz Greta 
Garbo. Wystawione będą także

kostiumy oraz reprodukcje atelier 
filmowego słynnej niegdyś wytwór 
ni Svenska-Fdmindustri.

We Francji powstała na wzór 
amerykański Akademia Filmowa, 
mająca na celu wyznaczenie naj- 
lepszych filmów i nagradzanie naj 
lepszych reżyserów, aktorów, de­
koratorów, operatowych. Akade­
mia. do której należy szereg wy­
bitnych osobistości ze świata fil­
mowego i artystycznego, będzie 
również wyświetlała w zamknię­
tym gronie obrazy zakazane przez 
cenzurę.

Gdyby ży ła
K atarzyna MansfLeSd
Francuskie towarzystwo „Amis 

de la foret de Fontainebleau" po­
stanowiło zorganizować uroczy­
stość ku pamięci Katarzyny Mans­
field, która — gdyby dożyła obec­
nego roku — miałaby akurat w 
tym miesiącu 50 lat. Niestety Ka­
tarzyna Mansfield umarła w wie­
ku 35 lat, w styczniu 1923 r. Ce­
lem wyzyskania letniego sezonu, 
Towarzystwo przyjaciół laekn Fon 
lainebleau postanowiło przenieść 
uroczystości „jubileuszowe" na 
miesiąc czerwiec; uwydatniający 
w całej pełni czar Barbizon, gdzie 
Katarzyna zakończyła życie. Jak 
wiadomo Barbizon był również 
ulubionym miejscem pobytu wie­
lu malarzy, jak Rousseau, Coro- 
ta, Milleta i innych.

Nagroda literatka
Twa „Amis e la P o log tk"

Towarzystwo „Amis de la Po- 
logne" przyzna w ciągu miesiąca 
maja swoją doroczną nagrodę li­
teracką w wysokości 5.000 fr. za 
najlepsze dzieło o Polsce, wydane 
w języku francuskim, ogłoszone 
nie dawniej niż w dwu ubiegłych 
latach. Egzemplarze należy nad 
syłać do 31 marca b. r. pod adre­
sem: „Amis de la Pologne, 16 ruc 
de 1‘Abbć-deTEpće, Paris 5-e.

Nowy dwutygodnik
literacki

W Warszawie ukazał się no­
wy dwutygodnik literacko-spo- 
łeczny p. t. „Wiry". Między inny­
mi zgłosili swoją współpracę J. K

Wende, Włodzimierz Lencki, A 
Pajęcki, Fr. Parecki, B. Linke, J. 
K. Weintraub i St. Jerzy Lec.

Rabindranath Tagore 
... malarzem

W Londynie została otwarta 
w Calmann - Gallery wystawa 
prac malarskich słynnego wiesz­
cza hinduskiego, laureata nagro­
dy Nobla, sir R abindranatha Ta­
gore. Wielki poeta, który obecnie 
liczy 90 lat, zaczął malować do­
piero 12 lat temu. Obrazy swoje 
tworzy kolorowymi tuszami. Przed 
kilku laty niektóre z jego rysun­
ków były wystawione w „British 
Indian Union" w Londynie i wy­
wołały wielkie echo w sferach 
francuskich malarzy, którzy na­
kłaniali sędziwego pisarza do wy­
stawienia icli we Francji.

Antologia poezji 
angielskiej

W londyńskim  w ydaw nictw ^ „Sidg- 
wick et Jackson" ukazała się antologia 
poezji angielskiej p. t. „The M odern 
Poet" w opracowaniu i ze wstępem 
p. Gwendolens M urphy. Antologia skła­
da się ze 104 utworów 49 poetów. Jest 
to — jak  pisze krytyka — najbardziej 
reprezentacyjna antologia współczesnej 
poezji angielskiej, jaka dotąd się uka­
zała.

Święcenia poetyckie
Paryska A ca demie M aŁarm e, instytu­

cja poświęcona wyłącznie sprawom po­
etyckim, ma zwyczaj udzielania wybit­
niejszym poetom  l. zw. „sakry poetyc­
kiej". Ubiegłego tygodnia wyświęcony 
został na wyższego dostojnika poetyc­
kiego Roger Lannes, laureat ,4‘Age Nou­
veau". W sa i „Przyjació ł 1914 roku" 
zebrało się grono poetów i  Edmundem 
Jeloux, Leon Paul Fargue, Jeanem  Coc­
teau i Andre Salinonein na czele. Dwaj 
ostatni wygłosili mowy, jako „rodzice 
chrzestni", poczym dokonano oficjalne­
go przyjęcia Lances‘a do grona wybra­
nych.

te zostały w tomie Il-gim p. Ł 
„ŚWIAT ŻYCIA, PRACY 1 DĄ­
ŻEŃ KÓŁ MŁODZIEŻY W1EJ- 
SKiEJ" w regionalnym przekroju, 
ścis.y żwiązeK ruchów młodzieży 
wiejskiej z przekształceniami war­
stwy ch.opskiej w Polsce przeds.a 
wiony tu został na tle zróżnico­
wania i odręonoćci lokalnych śro­
dowisk Polski.

Tom UI-ci p. Ł „ROLA KÓŁ 
MŁODZIEŻY WIEJSKIEJ W SPO 
LECZNO-KULTURALNYCH PRZE 
OBRAŻENIACH WSI" daje syste­
matyczną analizę czynników ksztal 
towania się podstawowej komór­
ki ruchu młodzieży wiejskiej, jaką 
jest lokalne koło młodzieży, oraz 
analizuje rolę kola młodzieży w 
kształtowaniu się społecznej oso­
bowości młodzieży jako czymuków 
warstwy chłopskiej. W tym tomie 
zanalizowane również zostały kon 
flikty, wynikające ze ścierania się 
wpływów różnych grup społecz­
nych w akcji społeczno - kultural­
nej na wsi, znajdujących wyraz w 
różnych kierunkach ruchów mło­
dzieży wiejskiej. Na czoło zagad­
nień tego łomu wysuwa się kon­
flikt dążeń miodego pokolenia 
chłopskiego do autonomicznego 
kształtowania warstwy chłopskiej 
z dążeniami różnych grup społecz 
nych starszego pokolenia, histo­
rycznie dominujących i usiłujących 
roztoczyć opiekę nad ruchem mło- 
dochlopskim.

W tomie IV-ym p. Ł „O CHŁOP 
SKA SZKOŁĘ" rozpatrzona zosta­
ła szkoła w świetle społeczno-kul 
turalnych dążeń młodego pokole­
nia chłopów i procesów kształto­
wania się warstwy chłopskiej. Cen 
tralny problem pracy: warstwa

chłopska, przewijający się poprzez 
wszystkie tomy tej publikacji, pod 
sumowany został w IV tomie w 

■ końcowym rozdziale całej publika 
1 cji p. t. „CHŁOPI JAKO WAR­
STWA SPOŁECZNA".

O pracy dr. Chaiasłńskiego pisze 
w przedmowie prof. Florian Zna­
niecki: „Dzieło to daje tak dokład 
ny obraz tej rzeczywistości spo. 
lecznej, którą obecnie je młode 
pokolenie chłopów w Polsce, jakie 
go nie posiadamy o żadnej wiel­
kiej zbiorowości ludzkiej".

Leni RlelenstaM
oiufciła flmeryke

Słynna reżyserka niemiecka 
Leni Riefenstahl bawiła, jak wie- 
domo w interesach „Trzeciej?* 
Rzeszy w Hollywood. Przyjęte 
niezbyt gościnnie, opuściła Ame­
rykę, udając się do Paryża.

Amerykańskie Mniszkówny
ciesz? się największą poczytnością

Jedno z amerykańskich pism 
zestawia lisię książek, które w o- 
kresie Bożego Narodzenia cieszy­
ły się największym pokupem w 
księgarniach całych Stanów A. P. 
Pierwsze miejsce zajęła „Rebec­
ca", powieść o krym inalnej osno­
wie na psychologicznym podłożu, 
pióra Daphne du M aurier. Boha­
terka powieści jest ubogą, lecz 
piękną guwernantką, która — po 
tysiącznych perypetiach — stanie 
się jasnym promykiem w życiu 
bogatego, leoz nieszg ęśliwego 
człowieka. Jest to coś w rodzaju 
naszej „Trędowatej", zakończonej 
„happy endem" i naszpikowanej 
kryminalnymi przygodami. Po­
wieść ta cieszyła się największą 
poczytnością w Nowym Yorku,

Bostonie, Atlanta i San Francisko,
Daleko mniejsze ju i  uznanie 

zdobyła inna powieść, również 
kobiecego pióra, Racheli Fields, 
p. t. „To wszystko i jeszcze nie­
biosa". Jest to powieść historycz­
na, której bohaterką jest również 
nauczycielka prywatna.

Zamiłowanie Amerykan do po­
wieści historycznej wzbudziła słyn 
na książka Margaret Mitschell 
„Przeminęło z wiatrem", która 
dlatego tylko nie stoi na pierw­
szym miejscu, że prawie wszyscy 
już się w nią zaopatrzyli.
Potym idą następujące powieści: 
„Roczniak" — pani M. K. Row­
lings, „My Son, My Son" — IL 
Springs, ,And tell of Tim e" —» 
Lary Krey i inne.

59 lat wędrowała do Polsk
wiadomość o odkryciu Ameryki

NIEZNANE RYSUNKI MICHAŁA ANIOŁA

I

Gdyby odkrycie Ameryki doko. 
nane zostało w czasach dzisiej­
szych, dow.edz.elibyśmy się o tym 
tegoż dnia przez radio oraz z gazet 
wieczornych. W r. 1492 było je­
dnak inaczej. A jak — pisze o 
tym encyklopedia „św iat i życie": 
Dopiero w kilka lat po wiekopom 
nym odkryciu, zapewne kolo ro­
ku 1500-go, dotarła o nim wiado­
mość do Krakowa i to w formie 
nader nieścisłej. Pierwszy druk 
polski wzmiankujący o „Nowym 
śwlecie" datuje się z r. 1506 1 po­
chodzi z pod pióra Jana z Głogo­
wa. Dokładniejsze wiadomości o

Ameryce przyniosło dzieło Jam > 
Stobnicy w r. 1512. O Kolumbie 
dowiedziano się jednak w Poiaee 
dopiero w roku 1551 z krunłld 
Marcina Bielskiego, pierwszego 
dzieła, które w ojczystym języka 
poinformowało społeczeństwo pol­
skie o wielkich odkryciach geogra 
ficznych. W stosunku do Z scho . 
du opóźnienie nie było jednak zbyt 
wielkie, sąsiadujący zaś z nami na 
Wschód dopiero za naszym po­
średnictwem dowiedział się o 
czwartej częśc} świata |  jej od­
krywcy.

Hiszpańskie wiersze
Mariana C zudinow skiego

„Moja now i powieść „K saw era" uka­
że się w lutym  b. r. — mówi nam Ma­
rian  Czuchnowski zapytany o swoje 
najbliższe zam ierzenia. W m arca 
wyjdzie zbiorowe wydanie m oich poezyj, 
liczące około 400 stron  drnkn. Na tom  
złożą się  wszystkie m oje dotychczasowe 
wiersze wydane w osobnych zbiorkach, 
oraz nieogłoszone dotąd nigdzie w ier­
sze liryczne p. t. „Srebrny rewolwer" 
i „R ostrzelanie Don Juana", wiersze 
o Hiszpanii, takie nieogłoszone. —  Pi­

szę obecnie — mówi dalej autor jC yw  
ku" — czterotom ową powieść chłopski 
p. t. „Tow ar" — dalszy ciąg „Pieniądza", 
oprócz tego pracują  nad dwiema zam­
kam i, przeznaczonym i dla teatrów Indo­
wych". Poza tym Marian Czuidtaowakł 
rozwija szerszą działalność odczytowy  
jak  rów nież nrządza wieczory autorskie 
w różnych m iastach prowincjonalnych 
oraz w rozm aitych ośrodkach kołtunie  
nego życia chłopskiego.
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im osrani 111 n n ii  u m i
Nauuydel doniósł na policjo, a policja przeprowadza docfcalżenia...

Oto takty, oto wymagające ko- Kartky aoatazt Jed~ a n a o o y .; aza leat Wlady«aw Orkan. wleiM 
wentarzy: | cieli, który po przeczytaniu wier- poeta ludowy, zan-ecba dalszego...

Centralny Związek Górników po sza zbeształ dzieci w niesłychany śledztwa.
*t«nowłl urządzić w Rudzie śląs- sposób; nazwał je „bolszewikami' 

uroczystość gwiazdkową dla „siewcamj zarazy" i t  p., po czym 
*woich członków. M. ia  córka zaniósł kartkę do polłcjł, domaga- 
P«ewodniczącego C. Z. O. w Ru- jąc się przeprowadzenia śledztwa, 
‘kfc południowej, tow. Moslera,— celem ukarania winnych.
•fliała wygłosić wiersz wielkiego j istotnie też tow. Mosler został
P^ty Władysława Orkana o  re­
d lą c #  1905 r.

Córka tow. Moslera, ucząc się 
persza na pamięć, włożyła kart- 

* cło ks ążek szkolnych 1 przez

wezwany na policie dla przes.u« 
chania które odbyło ale dnia 28 
stycznia 1939 roku.

lak potoczy sie dalej sprawa.-— 
nie wiemy. Możliwe, że policja, do |

Ale iak wyglada ów nauczyc'ei, 
wymyślający dzieciom za to. że 
deklamuia wiersze sławnego poety 
polskiego?

Wiadomości z całej Polski
u j ę c i e  SPRAWCY 

b e s t ia l s k ie g o  m o r d u

Po kilkudniowym śledztwie uję­
to sprawcę bestialskiego mordu, 
popełnionego w Łodzi na-letniej 
praczce Reginie Zych. Mordercą 
okazał się 29-letni Bolesław Strze­
lecki, który zamordował Zycho-

D la  u c z tz e n ia  p a r n i ą

^uw agę zgubiła Ją w szkole. 1 wiedziawszy się. i* autorem wier-

Dr. Kaplicki prezesem Zarządu
lawstznhkteh Kcpalń Westa

,-**£23: t t "
f e s t s a r  zsfkK*«*ała Prezesem Zarządu Spółki mecki, wiceprezydent m. Krafco- 

dniem 1 lutego b. r. dra M ie-jwa.
*ysława Kaplickicgo. Równocze-

tyłr. m
Etlta prccesu (iunkiewnoiiej

Hofmokl-Ostrow-Przed Sądem A pelacyjnym  w 
p ą k o w ie , odbyła •ię rozpraw a na 
®*ntefc apelacji, założonej przez 

’ tędziego śledczego dra W ątora 
Wyroku Sądu Okręgowego w 

Krakowi*. W yrokiem , zaskarźo- 
prze* dra W ątora unie win- 

®’°no red. Stankiewicza z „IK C*, 
K«nfera z „Nowego D ziennika" 
•raz  adw okata Hofmokl-Ostrow- 
akięgo s p OWOdu zarzutów, posta- 
Wionych b. sędziemu drowi W ą­
g ro w i we wniosku, złożonym

prze* adw. dra 
-kiego, a powtórzonym prze* oba 
dzienniki.

W treści wniosku wymienieni 
zarzucili drowi Wątorowi naduży 
cie władzy urzędowej w łączności 
ze sprawą Ciunkiewiczowej,

Sąd Okręgowy w  Krakowie 
przyjął, ie  przeprowadzili oni do­
wód prawdy.

Sąd Apelacyjny po przeprowa­
dzeniu rozprawy wyrok l  instan­
cji ic całości zatwierdził,

Wyrok w sprawie afery
o sz u k a ń c z e j

wtorek w sądzie okręgowym 
*  Krakowie zapadł wyrok w głoś- 
5,1,1 procesie w sprawie afery oszu- 
A^oze] przy wyrabianiu posad:

przeprowadzone] rozprawie ! 
Wywodach stron trybunał ogłosił we 
JTorek wyrok, skazujący: Karola
r**ek&now8klego na 4 L więzienia I 

^ t ę  praw obywatelskich na L 10, 
^dotfa Ehrbcha na 6 lat więzienia, 
°?a* Utratę praw obywatelskich na

lat 10, Leona Baldingera na 5 lata
więzienia 1 u tratę praw na lat 6, 
Szymona Spltza na 1 rok t 6 mleslę- 
cy więzienia, u tratę praw na lat 4, 
Teofilę Immerglueckową na 7 mieś. 
więzienia, Jakub Rogoż został unie­
winniony.

Przy ogłoszeniu wyroku wielka 
sala sądu okr. w Krakowie była 
szczelnie wypełniona publicznością.

Składa Celina Daszyńska zł. 10.— 
w dniu imienin Ignacego Daszyń­
skiego, dła uczczenia Jego pamięci 
na pracę Zarządu Głównego TUR.

U p. Prezydent*
Pan Prezydent R zeczypospelite, 

p rzy ją ł we w torek  gen. broni Ka­
zimierza Sosnkow skiego i m inistra 
Becka. (PAT)

Biela As ka 4, Twarda 2, Nowolipki 1*. Miedsiana 18, Solna 20, Ś-lo Jeraka 54, 
Franciszkańska 6-a, Włochy, ni. M oniuszki 3, tsl- 641-18, 538-73, 11-31-17 i 11-58*62.

Dnia Z lutego 1 9 3 9  r. z Salonów ora* na Komitet Umieszczania sie- 
Resursy Kupieckie] (ul. Senatorska rot w rodzinach, który od r. 1 9 3 0  
4 0 )  nadany będzie „Podwieczorek p r a c u je  nad tym aby sierotom zna- 
przy mikrofonie". i feźć „Ich dom" i troskliwych opie-

Fodwieczorek ten zorganizowany kunów. 
został przez Komitet, na czele któ-i Stale rozszerzająca się działalność 
rego stoi p. Ministrowa Juliuszowa tych dwóch instytucyj wymaga środ 
Ulrychowa, na cele dwóch instytu. ków finansowych, które dostarczyć 
cyj pracujących dla dobra dziecka, winna ofiarność społeczna, 
ą mianowicie: Towarzystwo Ogro-i Komu dobro polskiego dziecka na 
dów Jordanowskich w Warszawie, sercu leży, niech wykupi bilet na 
które na terenie dziesięciu ogrodów dancing — bridge w czwartek dnia 
daje opiekę 1 rozrywkę dzieciom 2 lutego w Resursie Kupieckiej.

rWiMOHOlti spmrowE3
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ST A N ISŁA W  M ARUSARZ 
OTRZYM AŁ PAŃSTWOWĄ. 

N AG RO D Ę SPO RTO W Ą.

b o k s
HENRYK CHMIELEWSKI 

POKONAŁ MORGANA.
We wtorek odbył się w Bostonie

We wtorek odbyło się w saii ko n -' mecz bokserski pomiędzy Chrrueiew
ferencyjnej Państwowego Urzędu W, - 
F. 1 P. W. w Warszawie posiedzenie 
Komisji Nadawczej Państwowej Na­
grody Sportowej.

Komisja Nadawcza zapoznała się 
z przedstawionymi wnioskami, wy­
różniając kandydatów: Stanisława 
Marusarza, Antoniego Kolczyńskie­
go, Stanisławę Walasiewiczównę.

• Po dyskusji i głosowaniu. Komisja 
przyznała nagrodę za rok 193$ 

Stanisławowi Marusarzowi,

W
k o m u n i k a t
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Opowieści
j .'** * Paryża PAT donosi. I*ba
^^Łow anych przyjęła dziś projekt 
8_ 'vy, rozciągającej moc obowią- 

ustawy s 1936 o tymczaso- 
Tyia Wprowadzeniu 2-letniej służby 
^J«k°w ej na kontyngenty lub czę- 

kontyngentów, które będą wcielo 
® db armii w roku 1940 1 następ- 

^y°h. Ponadto projekt upoważnia 
kdstra obrony narodowej do wcie­

l a  do szeregów powoływanych co 
^bezrde żołnierzy w porze, którą u- 

za najbardziej odpowiednią. 
.—•W  Londynie policja aresztowa- 

a * bezrobotnych, którzy wzięli U- 
^ ia ł  w demonstracji przed gmachem 
^ la m e n tu . Demonstranci usiłowali 
^ r g n ą ć  na salę obrad z 
lako

drutów

Aft;
symbolem losu

trumną, 
bezrobotnych w

gil
Minister gospodarki „Trzeciej" 

^ e«zy i prezydent banku Rzeszy 
^"nk, przyjął w czwartek po połud-

telegraficznych j
nlu czeskosłowackiego ministra han 
dlu C sadka.

_  w  Berlinie ukazał się po raz
o sta tn i popularny  dziennik berliń­
ski „K reu tze itung  *. który był daw­
niej organem  kół konserwatywnych 
1 hołdował tradycji Bismarcka.

Z Londynu donoszą: Minister do­
miniów M alcolm M acD onald oSwiad 
czył w Izbie Gmin, iż otwarcie kon­
ferencji pa lestyńsk ie j nastąpi w dniu 
7 lutego.

  Z Brukseli PAT, donosi. Sąd
apelacyąjny  za tw ierdził dziś w yrok 
pierw szej Instancji, skazujący n ak a  
rę  śm ierci wdowę Becker, k tó ra  o- 
truła 12 osób, a  4 Inne usiłowała o- 
tnrć.

yj ten sposób wyrok stał się pra­
womocny. Nie będzie on Jednak wy­
kon* ny, gdyż w Belgi od wielu lat 
wy reki śmierci nie Bą wykonywane.

2 x o t ó m i u e  f  <pm*
MYDEŁKO DO ZĘBÓW

NARCIARSTWO
MARUSARZ SKACZE 70 MTR.

KROKWI.
W związku z różnymi pogłoskami 

na temat pogody i stanu śniegu w 
Zakopanem, oraz * wpływem tych 
okoliczności na przebieg zawouów 

F13 — biuro komitetu zawodów FIS 
komunikuje, że obecny stan zaśnie­
żenia pozwala na odbycie bez prze­
szkód i trudności całego programu 
zawodów FIS, a jedynie nie jest tyl­
ko pewne w tej chwili, która z tras 
biegu zjazdowego będzie mogła być 
użyta, gdyż warunki w górach jesz­
cze się ma ustaliły. Niemniej 
jednak przeprowadzenie nawet biegu 
zjazdowego nie nastręcza poważniej­
szych trudności. Skocznia na krokwi 
jest w do3kanlym atanie i odbywają 
się na piej stale treningi, czego naj­
lepszym dowodem jest fakt, że w dn. 
wczorajszym przy udziale licznej 
publiczności odbywały się treningi w 
skokach, w których poza całą repre­
zentacją Polski z Marusarzami, w*ię 
li również udział zawodnicy francus­
cy. W czasie treningu Stanisław Ma­
rusarz wykazał bardzo dobrą formę 
i uzyskał długości w pobliżu 70m tr,

HOKJE*
BIJE REPREZENTACJĘ 

HOKEJOWĄ POLSKI 4:1,
KATOWICE. Rozegrany we wto­

rek wieczorem w Katowicach ostat­
ni mec* hokejowy mający służyć ja  
ko ostatnie przygotowanie dla na­
szych zawodników przed mistrzostwa 
mi świata w Szwajcar! przyniósł 
Zdecydowane zwycięstwo zespołowi

4 ? i - 0 a i  ore 2r i ) eDtaCJł W Bt0SUnkU
Po meczu tym zarządzono dodat­

kową rozgrywkę w vednaj tercji. W 
tej tercji ponownie zwyciężył Dąb
£ J ^ SUnl"! 2:1’ przy czym projek­towane zmiany w składzie obydwu 
drużyn nie nastąpiły.

Po meczu p. o. kapitana PZHL. 
Oświadczył koresp. PATA. że skład 
Foiski na mistrzostwa świata pozo­
staje bez zmian, a mianowicie: bram

, elk? obron* — Michalik, Kasprzycki, i-a2y atak  _  Burdai
I ih80S> i areckł- 2 S* atak  — Kowal­
ski, Wołkowskl, Marchewczyk. Jako
W ern er ^ “ yńskl w bramce,

Metternioh w obronie, 
sW w ^s tak i wlrKjW 8ili I Czyżew­

skim 1 Morganem, 
lew sk i na punkty 
wej walce-

piŁfeft

Zwyciężył Chmie 
po sześciorundo-

O  "n  l €  i  R l<̂ ' W N A  N Y S  ^  A  K U N o w o g r o d z k a  ą i. t e ł .  7.16^4

UCHWAŁY PZPN W SPRAWJE
WYKROCZEŃ KATOWICKICH.
Zarząd PZPN na wczoiajszym po­

siedzeniu zajmował się sprawą wy 
kroczeń zawodników na obozie w 
Katowicach przed meczem z Fran­
cją. Ną podstawie zebranego mate­
riału, po wszechstronnym przedys­
kutowaniu sprawy, zarząd PZPN 
postanowił:

L Ukarać trenera PZPN, p. Ma­
riana Spojdę, surową naganą, z za­
grożeniem zerwania umowy w raz:e 
recydywy, za brak należyiego nad­
zoru nad zawodnikami, dopuszcze­
nie do wykroczeń, a nawet partycy­
powanie w nich, dalej za niezamelao 
wanie o nich zarządowi PZPN wo 
właściwym czasie oraz o niezwróce- 
nie się o pomoc do śląskiego OZPN, 
który był gospodarzem obozu.

2 . Ukarać zawodników: Michała 
Matjasa (LKS Pogoń—Lwów) i Wil­
helma Górę tKS Cracovia > zawie­
szeniem w prawach członków druży­
ny olimpijskiej za karygodne złama­
nie porządku obozowego, będące ęlek 
ceważeniem obowiązków reprezen­
tan ta  sportu polskiego, oraz za świą 
dome wprowadzenie w błąd czionkow 
zarządu PZPN, prowadzących docho 
dzenia.

3. Ukarać zawodnika Pleea Wil­
helma zawieszeniem w prawach 
członka drużyny olimpijskiej za zła­
manie dyscypliny obozowej leo zda­
rzyło się me po raz pierwszy) oraz 
wykazanie całokształtem swego po­
stępowania, że nie docenia w sposób 
należyty obowiązków reprezentanta 
Polski.

4. Zwrócić się Z apelem do kapita- 
na związkowego PZPN o niewystą- 
wianie wyżej wymienionych trzech 
zawodników do reprezentacji pań­
stwowej tak  długo, aż nie nabierze 
przekonania że zawodnicy ci pod 
względem psychicznym i moralnym 
dojrzeli do roli reprezentantów spor­
tu  polskiego.

5. Ukarać zawodników, Erwina 
Nyca i Władysławą Szczepaniaka 
(KS Polonia—Warszawa) oraz Dyt- 
kę Owalda (KS Dąb—Katowice) na­
pomnieniem za nieodpowiednia za­
chowanie się i złamanie dyscypliny 
obozowej, przy czym jako okolicz­
ność łagodzącą, przyjęto poprzednie 
wzorowe zachowanie się wyżej wy­
mienionych zawodników, ich praw­
domówność podczas przeprowadza­
nia dochodzeń i okazaną prze* nich 
skruchę.

b. Zwrócić się do kapitana związ­
kowego PZPN z apelem, by w przy­
szłości do drużyny reprezentacyjnej 
wstawiał tylko takich zawodników, 
którzy w życiu i na boisku wykazu­
ją pełną ambicję 1 poświęcenie.

Rozpatrując całokształt spraw, 
związanych z obozem i wyprawą do 
Paryża, zarząd PZPN dosaędł do 
przekonania, że słaba postawa na­
szej drużyny w Paryżu była w pew­
nym stopniu następstwem opłaka­
nych warunków terenowych 1 atmo­
sferycznych, wśród których obóz się 
odbywał.

wą yr mieszkaniu jej kochanka 
w celach rabunkowych i przez 
zemstę. Strzeleckiego osadzono 
w więzieniu. Kochanek Zydlowej 
Szymczak, którego przytrzymano 
w areszcie, został zwolniony.

ECHA ZAJŚĆ
ANTYŻYDOWSKICH

Przed Sądem Okręgowym we 
Lwowie zasiadło na ławie oskar­
żonych 15 osób, którym akt oskar 
żenią zarzucał udział w zajściach 
antyżydowskich ubieąłego roku. 
W wyniku rozprawy sąd czterech 
z pośród oskarżonych skazał na 
kary po 6 miesięcy więzienia, je­
dnego małoletniego na dom po­
prawy, wszystkie kary warunko­
wo. 10-ciu oskarżonych sąd unie­
winnił,

SAMOCHÓD ZABIŁ 
CHŁOPCA 

Syn mieszkańca kolonii Łuka, 
pow. Włodzimierskiego, 10-letni 
Czesław Pucko, przejechany zo­
stał przez samochód. Chłopca, 
któremu koła samochodu złama­
ły obie nogi, przewieziono do szpi­
tala we Włodzimierzu W stanie 
ciężkim- Lekarz stwierdził ponad­
to U cliłopoa pęknięcia czaszki.

W OBRONIE WŁASNEJ
CZY ZE STRACHU?

Znuny awanturn:k Ludwik Gawe 
łek oraz karany już za ząbójstwo 
Jan Plinta, zaczepili w stanie pod­
chmielonym w Pszczynie urzędni­
ka zakładów pszczyńskich Ludwi­
ka Kowalika. Kowalik w obronie 
własnej użył broni i dwoma cel­
nymi strzałami położył trupem 
Gawelka. Gawełek osierocił żonę 

5-cioro dzieci.
SAMOBÓJSTWO 70-LETNIEJ 
W Godziszczu pow. Cieszyn 

popełniła samobójstwo, rzucając 
się do studni, 70-letnla Anna W7a- 
wrzeczkowa. Przyczyną samobój­
stwa była podobno - nieuleczalna, 
choroba staruszki.
PIJANY UTONĄŁ W BŁOCIE

27-Ietni urzędnik samorządowy 
w Wądowie, pow. nowotomyskim, 
Stefan Piglasz, powracał z urzędu 
gminnego w Kuszlinie w stanie 
nfeeo pijanym rowerem do do­
mu. Wskutek nieuwagi uderzył ro­
werem o drzewo i wpadł do ro­
wu, wypełnionego błotem, skąd 
nie mógł się już o własnych siłach 
podnieść i wkrótce potem zakoń­
czył życie.

POŻAR W FABRYCE 
ŁÓDZKIEJ 

W nocy wybuchł pożar w fa­
bryce wyrobów trykotowych fir­
my bracia Radziejowscy w Łodzi. 
Ogień powstał wskutek nadm ier­
nego rozgrzania nury centralne­
go ogrzewania i szybko rozprze­
strzenił się, natraf;ając na łatwo­
palny materiał. Dzięki szybk:ej 
akcji straży pożarnej ogień zdoła­
no zlokalizować, n :e dopuszcza­
jąc do groźniejszych rozro arńw 
katastrofy. Straty wynoszą kilka 
tysięcy złotych.

SKAZANIE OSZUSTKI
MATRYMONIALNEJ 

Niezwykłą sprawę rozpatrywał 
Sąd Okręgowy w Poznaniu. Na 
ławie oskarżonych zasiadła mę­

żatka, W iktoria Mazurkowa, któ­
ra tająe przed pewnym zamoż­
nym rybakiem poznańskim, że 
jest mężatką i łudząc go nadzieją 
poślubienia go, wzięła od niego 
w ęiągu kilku tygodni przeszło 
2 tys, złotych. Sąd skazał ją oa 
9 miesięcy więzienia z zawiesze­
niem wykonania kary.

WYBUCH MAGNEZJI 
W Łomiankach pod Warszawą 

w fabryce „Polski przemysł alu­
miniowy i brązowniczy — Kisiel 
i S-ka“ powstął pożar w czasie 
produkcji magnezji. Wskutek wy­
buchu wysadzony został motor 
elektryczny. Straty wynoszą prze­
szło 10 tysięcy złotych. Przyczy­
na wybuchu na razie nie ustalo­
na. Fabryka była asekurowana, 
POCIĄG ROZBIŁ FURMANKĘ 

Wacław Godlewski z Pułtuska, 
jadąc furmanką pod Bukowcem, 
gm. Jabłonna, wskutek spłosze­
nia się koni dostał się z wozem 
pod przejeżdżający pociąg. Wsku­
tek wypadku konie zostały pora­
nione, a Godlewski uległ ogólnym 
obrażeniom ciała. Woz został roz­
bity.

radiosłuchaczy — to dowód że pa­
tentowany Rozgłośnik detektorowy, 
bez prądu, baterii, akumulatora, da­

je pełna zadowolenie.
Cena zł 16. Na żądanie wysyłamy 

prospekt.
Polskie Zakłady „ATA“ Warszawa, 

Ogi udowa 27.

Ratio uitL ia niskie
CZWARTEK, S lutego.

WARSZAWA L 7.15 Kolęda. 7-26 
Ork. Poznańska. 8.00 Dziennik. 8.15 
Koncert rozrywkowy. 9.00 Nab. z i«o 
ściola św. Krzyża. J.1.57 Hejnał. 
12.03 Poranek muzyczny. 13.00 
„Poeta polskich dzieci" (Władysław 
Bełza), 13.1$ Muzyka obiadowa 
ze Lwowa. 14.45 „Mas* kłopoty" •— 
gawęda Starego doktora. 15.00 Aud. 
dla wsi. 16.30 Recital skrzypcowy 
Tibora Vargi. 17-00 „Księżniczka"— 
premiera słuchowiska Stanisława 
YVasylewskiego. 17.40 Koncert roz- 
rywkowy. 19.30 Muz. taneczna (pły 
ty ), 20.15 „F. L B-" — reportaż
dźwiękowy z Zakopanego 1 Dzien­
nik. 21.00 S. Moniuszko: „Vergum 
no pile" — * Teatru Wielkiego w 
Warszawie. 22.15 Muz. tan. 231)0 
23.00 Ost. dziennik. 23.05 Wiad. z 
Polski w jęz. obcych („F.I.a."). 
23.15 Koncert kameralny muzyki 
polskiej.

WARSZAWA U. 14.30 Koncert
muzyki polskiej, Wykonawcy: M.
Grąccrewski Ibaryton) i H. Zarzye 
ka (skrzypce). 15.00 Dawne tańce 
(płyty). 15.50 Muz. tan. (płyty).^
21.05 „Wczorajszy ład i dzisiejsza 
swoboda" — odezyt. 21-25 Pęokp. 
flew (płyty i. 2225 Chór lm. K. Szy­
manowskiego.

mąspłm o m en

t.

la p-*r«ynq oowitawanig fć l  
aycti cHorćb, o d b ic ra ia  epely l  
łw o r iq  t ł a  p e te m ia n ę  materii  
N a l e i y  d b a ć  o  n o r m a l n e  <wn 
k c i o n o w c m e  i o l q d l t a  I k iszek  
p r z e j  r e g u l a r n e  w y p ró ż n ie n ia

Z l O U  2 GÓR HARCU 
On* I AUERA 

tle iu fe  S'e p r i y  o b s t r u k e i t
n o r m u i a  t r a w ie n ie ,  c zy s z cz ą  to .

3odm* t bezboleśnie, przeciw- 
zialajq tworzeniu n* tłuszczu, 

wydolaia i u b s I o « c i e gnilne, 
pi* wy w o lu ta  przyzwyczajenie

PRZY P K Z f c Z I W f l l
LGBYRti ł Kat

PIĄTEK, 3 łuty.
WARSZAWA I. 6.30 P ieśń 6.35 

Gimnasiyua. 6.50 Muzyka ipły-y).
7.00 DLeimik. 7.15 Muz. (płyty),
8.00 Aud. dla szkół. UDO „Poeta z 
krainy Roztok" — aud. słowno- 
muz. 11.25 Mua. lekka (płyty). 1157 
Ke;nał. 12.03 Aud. połud. 15.20 „Za­
gadki muzyczne" — dla młodzieży. 
15.20 Poraonik sportowy. 15.30 Muz,

j obiadowa (z Katowic). 16.00 Dzień, 
nilt i Wiad. gospod. 16,20 Rozmowa 
z chorymi. 16.55 Ree. skrzypcowy 
Mikustewskiego. 17.00 „Pierwsze 
polskie przedstawienie na Śląsku, 
17.15 „Z zapomnianych pieśni". Wy­
konawcy: W. Malicka (sopran), A- 
Ksią-Ąkiewicis (teuor). 17.45 Skrzyn­
ka techniczna. 18.0Q Aud. dla wsi, 
18,30 „Rupiecie" wg. noweli Marii 
ftedziewiczowny. 19.00 „F. L S. 'i 
„Europa na lodzie" — pog. 19.10 
Koncert rozrywkowy. 20,36 Aud. in* 
form. 21-00 Grieg: „Olof Trygeaoń’, 
Wyk. Chór i ork. symf. pod dyr. Ja ­
na Żebrowskiego i soliści (z Wilna).
22.00 „Krckusy" — gawęda podha­
lańska. 22.20 Muz. tan. (płyty), 
22.53 Przegląd piasy i dziennik, 
23.05 Wiad. sportowe. 23.05 „PJ.S.": 
— triad , w języku francuskim.

WARSZAWA 11. 14.00 Zespół Ra. 
chania. 15.00 Koncert popularny 
(płyty). 16.05 Sonaty w wyk. M. Ka 
Eurowej (fortepian) 1 M- Szaleskie* 
go (altówka). 10.40 VVl«d. sportowe 
i Parę infor, 16.50 Kącik solistów:

iewa Skórewmzowa ima*.
nie w cierpieniach wątroby, 
nerek t pqcheria, kamicy 
tółaiowej. reumotylmie. orłre- 
lyfmle, h*moreidaeh i olyłoieł-

Z I O t A  I  & S M a & W
V . ' ' . ; d W i ą u e & A '- f : ; •,

eosopran). 17.10 Pog. gospodarska: 
— „Warzywa", 17.25 Życie kultural­
ne stolicy. 17.35 Program. 17.40 M u* 
tan. (płyty). 21.05 Lekkie piosenki. 
Wyk. Ola Obarska i Jerzy Lawiną, 
21.40 „W rytmie walca przez 2 atu, 
lecia". 22.35 Na fortepianie g ra  Ana 
tol Kitain (płyty). 23.05 Wiązanki 
popularnych melodii (płyty L
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„ARTE” Nowoczesny Gabinet 
KOSMiTYCZNY SOLNA 3/6

Specjalność: bezpowrotne usuwanie ow łosienia, brodawek, piegów, płe- 
lęgnacja cery, usuwanie O D C ISK Ó W  za pomocą elektryczności. 

Lam pa kw arcow a. TeL 640-87.

Z a k ła d  O rto p e d yczn y  J. zawodnika
WARSZAWA, LESZNO 25, TEL. 11-96-14. ROK ZAŁOŻENIA 1910
W ykonyw a: apa ra ty  lecznicze (system u Hessinga), ręce 1 nogi, gorsety 
prostujące, bandaże rup tu row e, pasy orzuszne 1 t .  p. Specja lny oddział 

obuw ia ortopedycznego.
D la  robotn ików , pracow ników , czł. ubezp. społecz. —  znaczne u lg i.

► U  v s c a i L E K A
Dr.
med■ K R A iE W S r
weneryczne! P ŁC IO W E  

P Ę C H E R ZA
p tz y jm  w  sw o je j f  h m -a l n a  «5<;od9  
p ryw a t, lecznicy l l l l l l l C I I i u  U U do 8

Br. WiUKR

Dr. H. LEWIN
Weneryczne, płciowe —  

skórne 
od 9 r . do 9 w. w  nie­

dzielę do 2 pp. te ł. 651-19

Króla Alberta
(dawn N itc a ła )

12
schorzenia gruczo 

łów  dokrew nych 
S-to I irz y s k a  16, p rzy jm u je  g. 6— 8- 

Tel. 2 1 9 - 2 0  
nadczynność ta rczycy. Basedow, 
n iedorozwój p łc iow y, w nętrostwo, 
zaburzenia p o kw ita n ia  dziewcząt i
chłopców, okres p rze kw ita n ia  k o - ' K O B I E C E  I C I Ą Ż Y  centego na 
b ie t i  mężczyzn, cukrzyca, otyłość, j P O R O n v  ZabkOWSka

P rzy jm u je  w  lecznicy róg  S - t o ' F  OKODY> O PE R AC JE  *v» n vw » n q
K rzysk ie j i  Jasnej v is a v is  P.K.O.

L E K A R Z  D E N T Y S T A  przeprowa-

ALEKSANDRA fSuH 
FRYDMAN e

T e le f o n  5 - 2 4 - 4 1  «#

ZRPRRCIE ZATRUWA ORGANIZM!

Dl a  o o n o s tv c H  ; d z ie c i  
o z m c a  s k u t e c z n i e  

i t  o  g o  o  n i e .
W POjEOVKCZVCH PUOEtECZKSCH C E N 3  
l  (.OPISEM-ORASTIN-IUBELSKI' SB. 15

T  E  A  T  I t  Y
T E A T R  A T E N E U M . Dziś sztuka 

Jerzego Szaniawskiego „D ziew czy­
na z lasu".

ISIS WIELKI
Dziś w  czw a rtek  po raz  26 -ty  
„H a rnas ie " i  „V e ib u m  N o b ile " 

pod dy r. A . Dołżyckiego.

J u tro  w  p ią tek  os ta tn i występ 
G. Dubrowskiego w  

„Eugen iuszu O negin le".

Dr. L M I l
W E N E R Y C ZN E  

SKÓ RNE I  P ŁC IO W E  
od godz. 3 do 9, 

w  niedziele I św ięta 12-3

T A U
Żelazna
64

W E N E R Y C ZN E , 
SKÓ RNE I  P ŁC IO W E  

Teł. 5-S2-71. 
godz. i — 8.

Br. E. WAJSBERG
ZIMA

_4_
Dr. Z. Fajncyn KE35

w  n ie u z ie ^  do  2 -e i i

Weneryczne, płciowe, skóry
I W LECZNICY LESZNO 27

iedM.Granatstein 16 m.2
Przeniósł się z św. W in - teL 10 35-81

Dr 
me
Spec. chorób przewodu , , 
oddech, i  astm y. “ * 32e' 48

D r. Med.

1.  L E W IC K I
Choroby s taw ów , Ischias, 
la tem  w  Bus.;u -  Z dro ju

SIS .NA

9
tel 592-70

UJ.
E C Z H I C A

„D w orcow a" p ryw atna 
płciowe A A  Mężczyzn p rzy jm u je  

CHMIEtM i  ■ fi'S f lekarz 8 r. -  9 v . 
Kob ie ty p rzy jm u je  lekarka  9 r. 9.

WENER. lt 
49

CHIRil&Y SEdCA
godz. p rz y j. 5 — 7

ŻABIA

tel. 523-14

.  i  m
D r .  6 I S E I I  PRYMATNA
SPEC. CHOR. P ŁC IO W E  i8 j f  7  
W E N E R Y C Z N E  na I  

p ryw a tn ie  p rzy jm u je  
Z ło ta  9 m. 18 w godz. 9— 10; 17— 18

O i-. I . K A H A N
CHIRURG .  STOMATOLOG N A L E WK I

choroby ja m y  ustne j i
zębów. Po powrocie z T ?d1
W iednia p rzy jm u je  T E L . 11-88-54. j

Dr.
med.

choroby wewaeir na 
spec: a rtre tyz ra , reum a­

tyzm , otyiość, astm a

SiEN .A

43 a,
tai. 529-8)

Or.

L Chaskielewicz
choroby żołądka, kiszek, 
w ą troby . P ow róc ił

2 L IN A

tel 301-83

KJbiece i akuszerla

U J I I i i l
godz. 5 — 8

65a
tai. 5-96-73

PRZYCHODNIA LEKARSKO - WHERY4ARYINA
Specj. CHOROBY PSOW: szczepienia ochronne i  lecznicze. 

L E K A R Z  M E D . W E TE R . B. K E IC D E N B E R G , o. wolont. k l in ik i w Ko­
penhadze. W A R S Z A W A , LES ZN O  24 m. 44, 11 69-63 do 10 r .  i  5—8 pp.

N iezam ożnym  ustępstwo.

Pomoc Lekarska  d la

łW IERZA?
K R A K O W S K I E  
P R Z E D M IE Ś C IE  41 

Z 4  B  K O  W  S K  A  3

gcdz. 11 —  1 i  6 —  8

tel. 10-33-13
godz. 8 —  1 1 1 4  —  6

T E A T R  N A R O D O W Y : 8 w. pk t. 
dziś „G rube ry b y "  Bałuckiego

T E A T R  P O LS K I: Dziś i  dn i na­
stępnych świeżo wystaw iona sztuka 
J. Iw aszkiew icza „M aska rada".

T E A T R  L E T N I:  8 w. p k t. dziś
komedia Sardou „M adam e Sans Gć- 
ne“  w  reżyserii N iew iarow icza

T E A T R  N O W Y. 8 w. pk t. kom e­
dia „Ż yw y  Ładunek" B r. W inawera.

T E A T R  M A Ł Y : Dziś komedia A n  
toniego Cwojdzińskiego „Tem pera, 
m en ty".

T E A T R  „M A Ł E  Q U I PRO QUO". 
T y lk o  jeszcze do czw a rtku  włącznie 
g rana  będzie pełna hum oru i  sa ty ry  
rew ia  p. t ,  „ ’w ie lk a  czw órka".

C Y R U L IK  W A R S Z A W S K I — dzis 
w ie lka  rew ia .ka rn aw a ło w a  p.t. „K o ­
cha jm y zw ierzęta".

T E A T R  „W IE L K A  R E W IA ". Dziś 
i  codziennie nowa rew ia „S tu k a m y  
gw iazdy". Codziennie jedno przed­
staw ienie o godz. 8.15 wiecz.

T E A T R  M A L IC K IE J  —  M arsza ł­
kow ska 8, daje codziennie „P a n i Bo- 
v a ry "  z M a rią  M alicką.

T E A T R  M A L IC K IE J  — K arow a 
18, g ra  codziennie sztukę M . de U- 
namuno „P oprostu  cz łow iek".

T E A T R  K A M E R A L N Y . Dziś i  co- ' 
dziennie nowa kom edia „D om  wa­
r ia tó w ".

T E A T R  „3.15". Dziś R oxy 1 je j 
d rużyna" z  Halam ą.

IN S TYTU T R E D U TY  (K opem l- 
ka 36-40): Codziennie ,.Uci»kła nu 
przepióreczka" Żeromskiego.

T E A T R  „B U F F O ". Dziś po raz 
bezwzględnie osta tn i znakom ita  fa r ­
sa m uzyczna „P orw an ie  Sabinek". I 
J u tro  prem iera najnowszej kom edii 
BekefCiego p. t .  „N ie ch  przy jdz ie  
pierwszego". |

W  te j d ru g ie j prem ierze t e r t r u , 
B u f fo "  g ra ją : K a rm  Tiche, Janusz | 

W arnecki, M icha ł Znicz, ca ły  zespół I 
te a tru  „B u ffo "  oraz a rty ś c i doanga- 
żowani. Reżyseruje d y re k to r Janus? 
vVarnecki. Dekoracje Jan R ybkow - 
ski.

T E A T R  CRICOT K ró lew ska 13. 
Codziennie „M ąż  i  żona" — A leksan 
d ra  F redry , kom edia w  3 aktach  z 
m łędzyaktam i Adam a Polew ki.

C YR K. Dziś 1 codziennie o 4 pop.
1 8.30 w. epokowe w idow isko : „B ia ­

łe z ło to " wodna pantom ina „C y rk  
pod wodą" w nowej inscenizacji.

F IL H A R M O N IA  W A R S Z A W S K A . 
K oncert p ią tkow y  w yw oła  n iew ą t­
p liw ie  w ie lk ie  zainteresowanie wśród 
s fe r m uzycznych naszej sto licy, zo­
stanie bowiem p ierw szy raz odegra­
ny  w  F ilh a rm on ii, pod k ie row n ic ­
tw em  znanego skrzypka , Szymona 
Goldberga, s łynny septet Beethovena. 
Prócz tego wym ieniony a rtys ta , za­
m ienia jąc smyczek na batutę, w yko ­
na z towarzyszeniem  o rk ie s try  kon­
ce rty  skrzypcowe J. S. Bacha i  W . 
M ozarta .

MATURALNE
TA R G O W A  15.

K om p le ty  p rzygo tow u ją  specja lnym  skróconym  
systemem do egzam inów . K u rs  k lasy  pó łrocz­

ny. Zapisy 5 'A— 8% w.

F. A . A s ta  o program ie  g im naz jów  państw o­
w ych is tn ie ją  od 1921 r . W yk ła d a ją  profeso­
row ie g im naz jów  warszaw skich. W szystk ie  k la - 

r  llwa — „  _ „  — .  sy równolegle. Specja lna 8 k l.  d la  repetentów.
I i I F I N A £ I A k N 4  Zapisy codziennie 5 ‘A  — 8% w .

1 5 3  K O k S Z A Ł K C  <M 5 K A  1 5 3

K U R S Y

O g ł o s z e n i a d r o f i n e

p I  T o 1  KilSZOF
— M  1 *  H  D I O H M  R i J U t f f  D l

FUTRA praw ie DARMO
Bez za liczk i od 20 z ło tych  miesięcz­
nie. Męskie, damskie. L isy . W ie lk i

wybór. L E S 2 .N O  2 g Skie“  1

K U P N S -S P R Z E Q A Z

e ra  wssęUz.e. .— m h e t z ło .yca  SAO 
plus po no  — p ła tne  p rz y  odbiorze. 
Zam ów ienia uskutecznia. W y tw ó r­
n ia  „M ik ra d io " , L w ó w  —  Pasaż 
Nausm ana 7. 932

RADIOAPARATY
Z T E A T R U  K A M E R A LN E G O .
T e a tr K am era lny daje co w ieczór

0 8.15 „D om  w ia ria tó w ", k tó ry  dziś j-R Z E J N IK I  e lektryczne dla  gospo- Taraka
1 w  niedzielę g ra ny  będzie dodatko- U  darstw  domowycn, Kuchenki dwu i
wo o 4.15 pop. N a  czele zespołu: I I .  p.ytowe. Najdogodniejsze w a ru n k i i  -
Różańska, Z iembińscy, Horbowska, ■ sp łaty. Bezpośrednio fa b ry k a  „V U L -

w szy­
s tk ic h

typów , napraw ia  in żyn ie r facno- 
w iec. Szybko! Tanio! Sumiennie. 
S tałe pogotow ie rad ioe lektryczne. 

17. T e łe f.: 6.19-99, 11.61-44.
757b

B artów na, Kwaskow ski, Sie lański, j T E R M " D ługa 30 
B iodz ińsk i, Łoziński, Kerzen i  R u b - ' 
czak. U dz ia ł żywego lw a  budzi sen­
sację. Kom edia ta  nadaje się dla 
młodzieży.

te le fon 11-04-66.
911

C ZW A R TKO W E
P O P O ŁU D N IO W K L

Dziś odbędą się następujące przed­
staw ien ia popołudniowa w  tea trach 
T. K . K . T .:

T E A T R  N A R O D O W Y  o godz. 4-ej 
pop. g ra  „S~a.cńzlwo“  z L .d ile ró w  ■ 
ną z popisowej ro l i g łównej.

T E A T R  P O LS K I o godz. 3.30 pop. 
g ra  „M aska radę" w  p.em ierow ej ot> 
sadzie.

T E A T R  L E T N I o godz. 4 pop g ra  
„V / ro l i g łów nej Bar ba. a B ow " z 
Modzelewską i  Junoszą-Stępowskim  
na czele.

T E A T R  NO W Y o godz. 4 g ra  „Ż y ­
w y  ładunek" z L indorfów ną i  Weso­
łow sk im  na czele.

T E A T R  M A Ł Y  o godz. 3.30 pop. 
g ra  „Rozw iedźm y s ię" z RomanCw- 
ną, W ęgierką i  W ojteck im .

W  A T E N E U M  o g. 4-ej „Ś w ię to­
szek" z Jaraczem.

W  K A M E R A L N Y M  o g. 4.15 d ru ­
gie przedstaw ienie „D om u w a ria ­
tów ".

W  T E A T R Z E  „8.15" o godz. 4.15 
„K ry s ia  Leśniczanka" z  Lucyną 
Scczepańską.

MEBLE „C IĘ Ż K O  W  S IU " Chło­
dna 16, pierwsze p ię tro , 

te.e.on 289-96 poleca duży w ybór 
nowoczesnych m ebli, sz tu k i poje- 
dyńcze. W a ru n k i dogodne. 940

a ilio  p rzodu jących  f irm  zL 2  go 
I dniowo. N & p iaw a apara tów , -e a y  
I fabryczne. W arszta ty  R a iio techm cz 
1 ne Z ie lna 33, te le fon 33o-26. 355

L O K A L E
g łrz y jin ę  in te ligen tną  m łodą panią 
r  na posadzie do wspólnego, duże­
go pokoju. W idok  23 m. 29 od 7.80 
„o  8.30 wiecz.

R O Ż N E
upiększa codziennie Jed 

U i l i m i l  r.ą panią znany gabinet
In fo rm a - 

728
kosm etyczny ś lis ka  44- 
cje C-27-13.

ŁÓŻKA

T O M A N Y  tapczany h ig ie - 
' niczne, tap icersk ie  koze tk i. 

Robota solidna. W A R U N K I N A J ­
DO G ODNIEJSZE. M łyn a rska  16, 
fro n t. 903

żelazne, mosiężne, n i­
klowane, tapczany, wóz. 

ki uzfei ęce, meble lekarskie, mate­
race różnych systemów, odlewy że- 
liwne, piece niklowane systemu irae- 
.ykańskiego stalopalne sprzedaje de. 
taliczn e po cenach 
nurtowych fabryka

Warszawa — Praga Brukowa :
*1 1014.66. 891

mm lu z in  p ieze rw atyw  gwa 
ram ow anych 1 zi. W y- 

syu,a zauczemem ou 3 tuz. P ertu - 
rr.eria. Kosm etyka Ceny konkuren­
cyjne ..r-apiliun ' Leszno 25 teleton 
11-52-43 706

MASZYNT

f. Nflrfełd

„ B IA Ł E  Z ŁO TO " 
C Y R K  POD W O D A  

' E PO K O W E  W ID O W IS K O  
R E K O R D  P O W O D Z E N IA  

200 esób 43 osób, ba le tu 
20 rasowych kom,
20 drapieżników,
50 rasowych koni,

O 4-e j dzieci płacą połowę.

Ca grają
w  teatrach

i k inach

A i 1 ^ I A MASZi S A U  C c rl Y 
M lla lM 7 a g r.D a :!o .i .H. pan. M fi 
WLizixuva 7. 9. 4-5---O) f i

N a fw ig  Iz y  film  kinem atografii

CHICAGO!
ALICE f k i i  -

IV OśIE POiWiR

A d o łf Dymsza
S tefc ia Górska 

Tadeusz Olsza 
Helena Grossówna 

A nd rze j Bogucki 
H a lina  Kam ińska 

Ws. O rłów  
Irm a  Kozłowska 

Zofia S yku lska 
zapraszają na dzisiejsze 

przedstaw ienie re w ii. 
„ W IE L K A  C Z W Ó R K A !"

ao „Małego QUI PRO QUO”

{HOLLYWOOD
B P . 5. osŁ 9.15 w  niedz. i  św. 2.15

Tancerka. które] celem byl ma.atek

[fi iM I i
W  lo U g Ł  M A R Y  B R I A N  

Ka scenie rewia: Przebojem przez iwiat

Majestic
W  niedz. i  św ięta o 12 po ranki

GORCZYŃSKA,
ZACHAREWICZ

w  w ie lk im  f ilm ie

DIHI HtHOSC
B alkon  7 8  q r .  P a rte r 1 n t .

najtańsze, najładnie jsze. 
£  Ś W IĘ T O K R Z Y S K A  1 3 .

S21a

i-iE B L E  używane, gw arantow ane 
na jtan ie j. Sosnowa 8, sklep. 807

K _ / V  D  l  
b1A0]03i93l3.1NIKI

O

b iurow e i  t .  p. na . 
p ra w ia  P. R udn i­

ck i. aasna 18-20, te le fon 288-68. 953

PSYCHjtZNIEp̂SS? “
legnwooci: bole g iow y, k rzyża , wą­
troby , żołądka, gard ła , anemię, reu­
m atyzm , nerw icę serca, — uw a l­
n iam  um ysł od n iepotrzebnych m y­
ś li, usuwam bezsenność. R udziński, 
N ow y ś w ia t 60 m ieszkania 2. Go­
dz iny : 10— 2, 4 -7 .

d la  A dw oka tów , przed 
staw icie!! han  dlo w yciu

E iu .o  tłom aczeó z obcych języków , 
korespondencji handlowej obcojęzy­
cznej, przepisyw an ia na maszynach 
w szelkich pism  procesowych, koszto 
rysów , s ta tu tów , prac au to rsk ich , 
m ag istersk ich . Hoża 58 m . 30 te le ­
fon  962-91. P rzy jm u je m y  te le fon icz­
ne zam ówienia w  c iągu całego dnia.

934

VIA2H£

rewe­
la c y j­

ne ua jnuwazycu moueu na 1939 od 
10 zł. m iesięcznie. 3-iam powy wy­
da jny odb io rn ik  145.— zł. W spania­
ła  pięcio iarapowa pełnowartościowa 
superneterodyna 7-obwoaowa, za­
opatrzona w  najnowsze zdobycze 
techn ik i, tn in lm am ie zużyw ająca 
prąd. Cena 278 zł. P ierwsza ra ta  
p ła tna  po 6 tygodniach. D łu g o te rm i­
nowa gw arancja . Fachowa obsługa. 
Dostarczam y do m ieszkań na we­
zwanie teletoniczne. (Teie f. 3.35-93) 
Auto ryzow ana sprzedaż „R ad io  K o. 
rona", Jasna 18 „R ad io  P opu la r"

1CG*C| s ił m ęskich uzyska Pan. — 
)  stosując apa ra t N r. 111. 

NauiiiJwą Droszurę V 'ysyłam y bez­
p łatn ie . dyskre tn ie  „In ve n tu s ", W ar 
szawa. A le je  Jerozolim skie 35. R.

U B I O R Y
Najtańsze żród|o ubrań.

,<*35 zł. 3 u c y ta c ji g a rn itu ry , Je-
sion<vi. pelta, spodnie Odpowtedziai- 

, nym  k red y t. N ow olip ie  21 12. 707

Focz. 5. 7, 9.15 i
A 'n  edz iś .v .p jra n .w  yILBLOSSFUil

reżyseria JOHN FORDA twórcy 
filmu „HURAGAN"

T E A T R  M A L IC K IE J  K arow a 18
Vfiguela de Unam uno w  przekła - 
iz ie  1 adap tac ji scen. D r. E. 

Boyó p. Ł

t  J A N IN A  P IA S K O W S K A  I 
Z B Y S ZK IE M  S A W A N E M  w  ro ­

lach głównych.

F a m a  p r z e j a z d  9
M  O  k i  Pocz. 4. osŁ 10 

Dziś o 12 i  2 por. u lg . po 54 g r.

IBRD JEFF

K IN O  .  T E A T R KOMETA
Chłodna 49

f •

#FILHAHMUNId%
I  JAS JA 5. p. 4, 6, 8, 10 |
I łetycerii k.

ULTIMATUM
N A  S C E N IE  R E W IA . I ERYK V. STROiiELI 

C;KYs
ig t .

I
ifc75p- k 49

onoSteilO N -Ś w ia t 23 25 
Chm ielna 7 

Pocz. seans. 5, 7, 9.15.

BEJUANM9 GiQLI
w  f ilm ie

„SERCE MOJE 
należy Di) CIEBIE u

FRECDI2 B 
M I C K E Y

RT..0LQMEW
R O O N E Y

Nasza slale reny

f^KSFIMKSrmS^ lATLANTIC C hm ielna 33 
'•3, i .  7. 9.15

Nasze stałe ceny: 7 5  g r . n . z L  f l  I  Djzurolony od tat 7,
W  genia lne j k re a c ji. I  I 0*6 o *2.30 por. ulg.

Belle Ciav.s, Errol Flynn I  J w . u ace  b^ery
W życ iow ym  dram acie  p. Ł  1  |  MICKEY H03

Redaktor; JtRZY CESARSKI.

Kino MIEJSKIE
Pocz. 6, b, 10, św ięta 4, 6, 8, 10.

ZŁOTOWiOSA.
Jeanette Mc. Donald j

Uigowve wain >

A D R IA  (W ierzbowa 9 ) :  „C h icago".
A T L A U T iC : „L u d zk ie  serca".

„ v /  4 oczy" i  „B u z ia ­
czek".

A C J J iN : „Szczęśliwa trz y n a s tk a " i  
„D odek na lr<,nc,e“ .

A51UR (husk.o ra.ua 25 ): „M o ty l
h iszpańsk i" i  „ K a l i f  Bagdadu".

B A Ł 1  k i i :  „A la r.a  A n ton ina ".
B IS  (li.e .t-o rU ina  2 1 ): „Li<-am ałam “  

1 „P an  T w ard ow sk i".
C A P iT O L : „K ia m s tw o  K ry s ty n y ".
C A S IN O : „A lib i" .
CO LOSSEUM : „Z a łoga  nieustraszo­

nych",
C ZA R Y  (Chłodna 29 ): „ż e b ra k  w  

purpurze".
E D E N  (M arsza łkow ska N r. 32a): 

„Z nachor".
E L L i l  (M arsza łkow ska 81a): „N ie  

w idzia lne m aiżeństw o" i  „P rz y g o ­
da pod P aryżem ".

E R A  (Leszno 2 ) :  „K ró lo w a  przed­
m ieścia".

E U R O P A : „Żona -  la lk a " .
F A M A  (P rzejazd 9 : „L o rd  J e ff" .
F IL H A R M O N IA  (Jasna 5 ) :  „ U l t i ­

m a tum ".
F L O R ID A  (żelazna 61 ): „D z iew czy­

na szulca m iłośc i" i  „D w a  dn i m i­
łośc i".

FO R U M  (N o w in ia rska  1 4 ): „M iłość  
w  d żu n g li"  1 „K a r ie ra  panny Joan. 
n y “ .

H O LLY W O O D  (Hoża 2 9 ): „W  szpo­
nach M onte C a rlo " i rew ia.
IT A L IA  (Woislca 3 2 ): „T y g ry s  z E . 

sznapuru" i  „ In d y js k i G robowiec".
IM P E R IA L : „G o ldw yn F o llies".
J U R A T A  (K ra k . Przedm . 60 ): „Z na  

chop*.
K O M E T A  (Chłodna 49 ): „P ra w o  do 

szczęścia" 1 rew ia.
M A R S  (Ż o lib o rz ): „P rzyg o d y  Robin 

Hooda".
M E W A  (H o ża )t „R apsod ia " i  „ K a l i f  

z Bagdadu .

M  I  U  M
M IE J  S IU : „Z ło tow łosa ".
i i u i v . w  ( it .u g a  l u j : „Z ag in iona

użung.a" 1 „„a g -m o n y  ho ryzon t" . 
M A J B b T iC : „L o k a j Jaśnie P a n i" . 
MASkkA (Leszno <0): „8 -m a zona 

S inobrodego" i  „B u n t za łog i". 
N O W A  J lU m B O La (M arsza .*. 34) l  

„ T y  co w O stre j 8wiec,sz B ra m ie " 
1 „K s ią żą tko ".

P h V ii!  x  W * A i i  ON (S ienkiew icza 8 ) :  
„P a ry ż a n k a " z D anie lle  D a rie n * 
i  „O s.a  .n i a k t zem sty". 

P A L A D IU M : „Powrót o świcie"
z Liarrieux.

P .jL i,: ..-..niana m elodia".
P O P U L A R N Y  (Zam oyskiego 20 ): 

„K ościuszko pod R ac ław icam i" I  
„Ludz ie  W isły*.

P R O M IE Ń  (Dzie lna 1 ) : .K ob ie ty  nad 
przepaścią" i  „C za r cyga ne rii" . 

P R A G A , (T argow a 1 ) :  „L a w in iła m " 
i  rew ia.

P R A S K IE  OKO (Zygm untow ska 
10 ): „G roźny B i l l"  i  „P rz e k lę ty
ska rb ".

R A J (Czerniakow ska 191): „Z na­
chor".

R IA L T O : „D w a j ryw a le ".
R O M A (Now ogrodzka 43 ): „S tudent 

z OxXordu".
R E K : „Będz.e le p ie j".
EO KY (W olska 14): „W rzo s". 
SOKÓŁ (M arsza łkow ska 6 3 ): „ I-»

Habanera".
SORRENTO (K ryp ska  3 4 ): „Z n a ­

chor".
S TU D IO : „B en iam ino  G ig li" .  
Ś W IA T O W ID : „Z a  w iny niepopeł- 

n ione".
S F IN K S  (Senatorska 23 ): „W a lk *

0 szczęście".
Ś W IA T  (Ż o lib o rz ): „T ańce  szczęści*

1 rozpaczy" i  „S ze ik ".
S W IT  (N . Ś w ia t 19 ): „P a n i W alew ­

ska".
V IC T O R IA : „M o l rodzice rozwodzą

Się".

Odbito w drukv ni Sp. Nakładów o -  Wydawniczej „Robotnik", Warszawa, Warecka 7.


